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Zamianowanie nowogrodzkiego guberna­
tora Mossołowa dyrektorem departamentu ob­
cych wyznań, a więc także cywilnym szefem 
spraw katolickiego Kościoła pod panowaniem 
rosyjdkieru, nabfcąpTo z powodów bardzo cm- 
kar yob i zgoła meznmyoh w Europie, a 
małe komu w Rosy i. List, otrzymany przez 
nas z Petersburga! tak przedstawia to sprawą.

jj milionów ad® i to bogatyon tak, jak mo Jo Ro»yi, ryohło był sohwytany, wywieziony 
i skiewscy nadwołżańsoy syberyjsoy kupoy. 1 do Turkiestanu i tam nr tarł. Nastąpił tedy

Propaganda biało-krynioka była bardzo ruohli 
wa i skuteczna. W  roku 1848 miała „sekta 
austryacka“ już trzeoh biskupów: we Wło­
dzimierzu na oałą europejską Rosyą — Anto­
niego, w Nowozybkowie na cały obszar tu.il- 
ski, t. j. od Wołgi do Obi — Konona, a .r Ir­
kucku ni całą Syberyą — Sofronia. Wyznawcy 
tej sekty barazo sprzyjali Auctryi, zwłaszoza 
odkąd unioki metropolii, lwowski w roku 
1860 odwiedził Biało-Krynioą i w imieniu 
rządu wiedeńskiego oświadczył Ambrożemu, że 

Przad laty^p. Mossół iw był już dyrekto- i jego władza duchowna jest uznana przez pań-
rem departam-ntu obcyoh wyznŁń i jakonad- 
zwyozi j gorliwy apostoł pn i wosławia, cieszył 
sią rrzglądami Pobiedonosoewa, ala gdy za.zą 
kozaotsieini nahajkami nawracać Buriatów i 
tem wywołał rezruohy na Syberyi, a w całej 
Roayi liiezadowolmenie, car krzał go usunąć 
i na jego miejsce powoUó ks.ąoia Kanta&uzene- 
Sptrańskiego, który mo potrafił zdobyć przy­
chylności Pobiodonoa3ewa i w końcu był 
przez niego wysadzony, nietyle z powoda fał­
szywego raportu o rzezi iw Krożaałi, au. dla­
tego, że dał sią jenerałowi Orżawskiemu 
przekupić kluczem łabajsk m na Litwie, lecz 
przede wszy stbiPK. z powoda biociołążnego pro­
wadzenia spraw starowierczyoh, które w osta­
tnich ozas»oh zaczęły przedsowiaó pewne nie­
bezpieczeństwo już nietylko dla rząd twego pra­
wosławia, ale i dla państwa. Tym razem oar 
*i3tosow4ł się do życzeń Pobiedonosoewa
i tak Mossołow wrócił na swój dawny urząd.

Ruch siarowierozy rzeozy wiście może nie­
pokoić sfery rządowa. Jak wiadomo, Piotr I, 
uniósłszy p»tryarohat moskiewski i ogłosiwszy 

głową rosyjskiej cerkwi, zmienił też nie­
które modlitwy, odprawiane podosas mszył w.,
oraz szyk molebnów, które nakazał wykony­
wać w ten spesób, iżby każda oząśó nabo­
żeństwa zaczynała sią od modłów za cara, 
fudziną jego i wojsko. Nie podobało sią to

stwo i bącime zawsze otaozan. opieką. Na 
krótko przed wojną krymską wykrył rząd ro­
syjski u starówiarów książką, drukowaną -r 
Biało-Krynioy, ale potem przepisywaną w ty­
siącznych egzemplarzach i chowaną jak cenna 
pamiątka, —  książką, w której mówi sią o oa- 
sarzu auBtryaokim jako o szlaohetnym i pra­
wowitym władcy starowierów, zaś o oarze 
rosyjskim jako o fałszywym monarsze, godnym 
sjanąó oook Neron . i Diokleoyaua. Slodztwo 
zarządzone wówozas sprowadziło liczne nie- 
Bzcząścia na starowierów. Aresztowano ioh 
kilka tysiący, brano na mąki i w końou wy­
słano na Kamczatką. Jeromonaoh (niby sufra- 
ganj Konon m ał przsd koiuisyą śledoaą hardo 
powiedzieć, że całe sześć milionów sekoiarzy 
radeby przenieść sią pod berło swego pana, 
oesaiza austryackiego, ale mają nauzieją, że 
bądzie wojna, a wtedy drugi z reądu biato- 
krynicki metropolita Cyryl pójdzie w ornaoie, 
z ośmioramiennym krzyżem ir rąkaoh, na 
czele wojsk austryaol jh W wiele lat później 
zarządzono w Rosy: poufne badanie stosunków 
sekty biału-kryniokiej, a rezultaty ty oh badań 
opisano w ia jj/m  raporoie, w którym miądzy 
innemi znajduje sią takie zdanie: „Miądzy
białokrynicHan.mi panuje głąboKie pi ze or .- 
nie, że w lazio wojny z Auslryą metropolita 
biaiokrynioki z uałym swym klerem tryum-

— u wyznawcom p r a H t a w i l  Iw . . M  , WJ6U“16 t °  :
ekiewsziem’ kupieotwa, logatym chłopom nad ośmioramienym krzyżem sprawić on nam może 
'Wołga i butnym bo arom nud górnym Dnie-1 wiąc~j -kody, mt wszystkie armaty i igli- 
p rw ? Nie przyjąli oni zmian, wprowadzonych oowki austryackie, albow.em na głos jego 
przez oara i dlatego nazwa., sij starowi?- poaniesie sią 
rami, których rządowa cerkiew i administra-
oya pooząły srodze prześiado w»ć Bonty j?u- 
gaoŁjwa i Sień ki Razina przybraiy tak o- 
gromne rozmiury właśnie dlatego, że były 
wspierane przez staiowierów. ixówiartowaw- 
szy Puguczo sra na moskiewskim rynku, Ka­
tarzyna II uznała, że trzeba uspokoić sci.ro- 
w.erów. Wyszedł tedy w roku 1782 ukaz, 
którym przyznano legalność starej wiary i za­
mianowano komisyą dla ułożenia spraw sba- 
rcw.erozyuh. Jakoż w roku 1800 uaazaly sią 
„praw.dłnu, normujące stosunai cerkwi nowej 

starą. Uzu_ao, że stara możj posiadać 
własnych popów, odprawiających nabożeństwo 
podług Ksiąg i reguiam.nów przed jiotrowycl

w głąbi Rosyi wiele milionów 
ludzi i to przeważnie takioh, którzy posiadają 
ogromne majątki. Ta okoliczno!"! powinna 
skłonić rząd do zanieohania prześladowań, do 
uznania oetkwi starowiarozej i przekonania 
jej wyzna., oów, iż nie f istri icki, tle ojozysty 
rząd jest prawowitym i prawdziwie ojoow- 
skimu. W  skutea tego raportu Aleksander II 
przyznai Starowiczom prawo jawnego wyzna­
wania wiary i po bu Jo w. ni, kilku świątyń, 
jednak nie pozwolił używać dzwonów i przyj­
mować duchowieństwa z £-.ałokrynioy. Ale­
ksander III bez żadnego uaazu, jeno prakty­
kami ozynowniców, cofnął te ustąpstwa.

Tymczasem ta oząló starowierów, ktori 
przystać na przepisy wydane w r. 1800, ry­

nną przekonała o rżądowym podtuąpieale ogól iy nadzór" nad tym popami przy- ohło nią prse anma o rżądowym podtapia 
znano rządowym archijerejom (bi mupom). 6ząśó j PrzżdśtawiĄnych popów rząd zatwierdził, ale 
starowierów irzystala na to i przedstawiła ffrlxr 1 wvmierao. iqż me no^wolił obie-
.'ząnowi swyoh popów- którzy sią przedtem u- 
krywaK, ale reszta odrzuciła rządowe ustąp- 
stwa i za to była prześladowane jeszcze suro- 
wiej. Tu jednek nastąpiło rozdwojenie m^dzy 
scarowierami, do osegc, jak sią zdaje, jedy- 
nie zmierzała akoyu rządowa: zamiast jednej 
oerkwi bta.owieroze' powstały dwie, które 
przetrwały do roku 18&2. Przeonodziły Out 
odmiennie koleje. Ci, którzy odrzucił r: ądo* 
Wt. ustąpdtwa i za to byli ścigani jak dzikie 
zwierzące, oDohodzili sią z początku baz dn- 
mowieństwa, potem jednak f za pieniądze 

Lupcow moskiewskion, założyli w Austryi., w 
5łialo-Krymoy, klasztor, w którym .. siad 
pierwszy ich metropolita Ambroży i odraza 
■wyswiąoił wielu popów, k.óryoh wysłał do 
Rosyi. Tak powstała tem tajna, ale regularna 
hierarchia stnrowieroza a było to w roku 
184C, Od tego czasu Biało-Krynica, stuła sią 
niby Rzymem starowierów, dokoła niej wyro­
sły wioski rosyjskie, a w samej Rosyi z»ozą- 
ła sią rozwijać „sekta austryaoka“ (awstmfołd} 
tołk), do której należało w 1858 rozu sześo
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gdy zaoząli wymierać, już nie pozwolił obie 
rac nastąpoów. lecz każdą osieroooną parafią 
przyłączał do prawosławnej. Wkrótce tedy 01 
starowierzy zostali bez duofiowieńscwa, ale po­
nieważ w Rosy. zawsze jest dużo popów, po- 
kłooonyoh z urzędową cerkwią i wypędzonych 
ze wszystkich eparohii (dyeo*zyi), przeto tych 
„zbiegłych" popów i mnichów zaeząli b.aó sta­
rowierzy i w skutek togo zaoząii sią nazywać 
„zbiegłopopowoami11. Miądzy nimi a białokry- 
niozanami nie było sądnej uogmatyoznej i ob- 
rządowej różnicy, wiąo zlauiŚ sią ioh musiało 
nastąpić wcześniej ozy później, a wtedy reli­
gijne i polityczne nieóezpieozeństwo dla Rosyi 
byłoby większe.

Otóż to zianie się dwóoh odłamów jednego 
wyznania, rozdzielonego sztaoMiie przepisami 
z r. 1800, nastąpiło w roku 1892-ua, rs sobo­
rze w Łużkaoh, w powisoie Starodubowekim, a 
w ziemi Ozornihowskiej. Wikarym metropo­
lity białokryniokiego na całą Rosyą obrano tam 
j( r iskopa Jewfimia Mieiniaowa, który udał się 
ao Biało-Krymoy po mstrukoye, inwestyturę 1 
błogosławieństwo metropolity, ieoz wróoiwszy

di.agi sobór duchowny starowierów w lutym 
r. b., a tym razem odbył się on we wsi Kli­
mowie, powJ >cie Nowozybowsana. Wikarym 
metropolity obrano Teod >» Małkowa, który 
otrzymawszy inwestytur w Biało-Krynioy, 
wystosował do całej swej <,wozami okólnik, w 
którym podnosi świętość władzy metropolity, 
jemu tylko przyznaje prnvro ustanawiania ka­
płanów starowierozych i proklamuje wieosną 
unię „zbiegooooowoów“ z „austryakami". Do- 
tyohczas polioya rosyjsko nie zdołała ująć Mał­
kowa, który podobno przebngs całą Ro^yę or­
ganizuje parafia i zdobywc wyznawców.

Rozpowszechnianie się tej „ austryaok -ej 
herezyi ‘, jej hierarohiozna r.xganizaoya, jej ui ia 
ze zbiegłopopowuumi przedstawia poważne nie- 
bt ipieozeństwo dla rządowej oerkwi, niemałe 
też i dla państwa ze względu nr austryaokie 
sympatye sUrowierói , lStzi niezwykle oczy­
tanych, ba.dzo m irainyol prac >w*tych i d o - 
gatych. Memoiyał, o którym wspomnieliśmy 
wyżej, powiadi,, że ,,w rękaoh starowieiów 
znajduje sią większość kap. talu w rosyjskieh"— 
i tak rzbozywiśoie jest, bo Jo tego wyznania 
należy mnó uwo Btaryoh rodów kapieokioh w Mo­
skwie, aa Syberyi i w nriastarn nadwołżań- 
skioh. Sztunda razem z wsaystkiemi rosyjsfie- 
mi sektami, któryoh podobno jest 86, mniej 
groźną sią przedstawia rządowej oerkwi i opar­
temu na niej autokratyzmowi, niż iedno itaro- 
wieratwo. \

Wybornym znswoą jego, a zarazem czło­
wiekiem bezwzglądnym 1 całą dn*zą oddanym 
prawosławiu jest p. Mossolow I oto dlatego 
powołano go na dyrektora departamentu ob- 
oyoh wyznjń Zapewne rozpocznie sią zaoiąte 
prześladowanie starowierów, cle i Kościół ka- 
tolioki bądzie mi*ł w nowym dyrektorze czło­
wieka bardzo nieżyczli w ego
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Zaatzuawiając sią nad. owym szeregiem 
nowośoi, wystawionych w ostatnich tasaoh 
w tsatraoń tutejizych, dojść możnaby do bar­
dzo krótkiego zeaumowania ioh 1 do spro­
wadzenia wszystkiej typów na sooyalne i sa­
lonowe, a wszystkioh r  . unyi na miłość szozą- 
śliwą i zawiedzioną, lub m nienawiść warstw 
ubogich do bogatyoh. B^asprzeozme miłość 
jest tematem odwiecznym, a wiąo nigdy za 
starym, a prąd emancypacyjny kiaay xobotni- 
ozej jest tematem najnowszym. Zdaje sią je­
dnak, że autorowie, biorąo te lematy najuow- 
sce o nio innego nie dbają, tylko o sooyaiisty- 
ozną tendenoyą.

W teatrze Rajmunda wystawiono sztuką 
jakiegoś Roberta Misoha. Baron bałamuci 
dziewczynę robotnika, a wodzi i opuszcza, «
ją tymczasem ominął* sposobność oddania swej 
ręzi uczciwemu robotnikowi. Nazywa się to 
„Miłością dzisiejszą" — ale dramat nie jest 
•kin dzisiejszy, ani wczorajszy, ani jutrzejszy, 
me ma w nim bowiem loiki, nie ma ooób, po- 
dobnyoh do prawdy, nie ma ms; próoz zgry­
źliwej teudenoyi.

Czasem uda się autorowi uohwyoió przy­
najmniej jakiś wybitny rys teraźniejszości i 
przedstawić go, jeśli nie w postaoiaoh nowyoh, 
co choć w sycuaeyi, albo w odmalowania tej 
warstwy, w której się touzy akoya. To jest ta- 
jomnioa powodzenia.

W ktouoonwili „Ber kleine Mannu Karo­
la Weissa, ozy jak pseudonim brzmi: C. Kar.- 
weissa, jest tych sosu fcilaa. Nie dziw, że się 
sztuka podobała. Kariweiss pisze powieści z 
życia wiedeńskiego, o ktcryoh puoiioystyza 
nueralua miiozy ze scałośoią godną lepszej 
rzeczy. Ma to milozenie swoje oz«wad.uone 
powody. Malaje bowiem Weiss dośo mehto- 
Sciwie kapitalistyozac wyuzdanie z ósmego 
dziesiątka lat —  zepsucie zbogaoonego miesz- 
ozańscwa, szaloną żądzę doraoiama się fortun 
ohoóby kosztem nonoru, zasad, godności, du­
my osobistej Teraz autor upatrzył sobie zą I jenie: gniewu, namiętności, żalu, miłości, a i

przedmiot satyry ubieganie się róiuych uszozą- 
śliwiaozy ludu o względy wyborców. Z tych 
wyborców rekrutuje się obóz cały antysenreki 
i auty liberalny, Zi .jęto się tedy * polityoznj, oh 
już względów utworem Podniesiono go, laakol- 
wiek m* niewielką wartość literacką. Pomysł 
sztuki „Der kleine Mann" jest zresztą dośó za­
bawny. Fabrykant Rohrbeck, dumny kapita 
lista, który nanosi się od guiewu na wiado 
mość, że oórLi szewca Strohmeiera, zatru­
dniona w jego interesie, smie miłośny utrzy­
mywać -tosunek z jego bratankiem, zmuszo­
ny jest udawać demokratę i przyj .oiela dro­
bnych rękodzielników, bo ubiega eî  o man­
dat. członka i*ady] powiatowej. Oto zaiozen.e. 
Objaśnił go o tej honieozaości ajent Walzl, 
wszędobywalski w po*/ieoie, któiy wszystkie 
zna kołz i Łółka, z każdym żyje za pa. i Lat, 
jednego namówi, drugiego odurzy, trzeoirgo 
nastraszy i koniec końcem „zrobi" panu fabry­
kantowi „wybory". Szans9 pana fabrykanta 
bez poparcia szewców, krawców i innych wy­
borców tej kategoryi, byłyby jednak bardzo 
smutne, Lrzeba mu tedy iść do szewc. Stroh- 
meiera i adherentów, trzeba im schleb ać 1 
przyjmować u siebie. Strohmeier crasta na 
ważną figurę, oieszy sią wpływem, ma zzjęcie, 
robotę dobi_ _ pi&tną. O wypędzeniu córki je- 
i,o z j->mu fabrykanta Rohrbecaa, na które 
sią zanosiło było, me ma naturalnie wiąoej 
mowy. Szewc czuje swój wpływ, swoją waż- 
nośó w powiecie. I wszystko byłoby dobrze, 
gdyby me odbyły sią wieszoie wybory, Stroh- 
meier walozj w interesie przyjaoiela kia ly rze­
mieślniczej i uozoiay trud zostaje nagrodzo­
ny zwyoięztwein Rohrbocka. Na tem sią koń­
czy przyjaźń i filantropia fabrykanta. W  ohłfi- 
li, kiedy zdobył mandat, nie potrzebuje sią 
już maskuwaó i otwarci: pokasuje oały swój 
wstręt do wszystkioh bbrohmeierćw. I  yło to 
niepolityczne —  i w  życiu zapewne nio często 
się rak zdarza, ale w komedyi wolno bohate 
rowii tyć głupim. Nie bezkarnie naturalnie. 
Bo ™ybór IŁohrbt.o r zostaje przbz nieszczę­
sny przypadek unieważnionym — a walka o 
mandat na nowo sią rozpoczyna, walka, w 
której Strohmeier już nie za Rohrbeokiem, 
ale przeciw niemu agituje, sam występująo 
*■ roli kanuydata. Szewo i fabryl ant za­
jadle sią zwalozają, a ze sporu korzysta 
trzeoi — dowo-pny .gitator W alzl; po wy­
rzucenia oba kandydatów z Bali, stawia 
własną kandydaturą i zostaje wybranym,

Mamy w*ęo kwostyę wyborów w oświe­
tleniu teatralnym, m*my i inne kwestye sooyal- 
£.e w teatrze. Nigay jeszcze tyle sttejków, ro­
botników, hel maszyn nie widzianu na soenie,
00 w ostatnioh dwó :h iauaob. A mnoży sią to 
z miesiąca na miesiąc. Drama:, w którym ja­
ki sjoś robotnika od parady me ma, jest dość 
'‘zadkiem już £,awiskiem Pojmują poważny dra­
mat zastanawiający Bię nad sprawami sooyal- 
nemi, ale płytkie sohlebianie demokrroyi jest 
tylko dowodem si-raszie; płytkości autorów.
01 wytają sią ełów, haseł dnia i zamiast życie 
odtwarzać, zettawiają grupy manekinów. Ro­
botników nie on :ło takżi w , t  pjjenm" (der 
Ransoh) Ridoifa L.tha.a. Lothar jest znanym 
w Wie Ja-a fejletoaistą, którego praoe w Neu-* 
freie Prtut do» odzą pilnych stndyów aad wapół- 
ozeaną literaturą, zwłaszoza francuską. Jako 
dramaturg wystąpił przed trzema miesiącami po 
rai- pierwszy z małym utworem przyjętym przez 
sceną nadworną („Der Wunsoh" —  tyczenie;, 
w którym bohater posiadłszy lahzman, mugąoy 
mu jedno spełnio tyozeaie i przynieść miłość 
ozarająoej kobiety, lab sławę poetycką, lab bo- 
gaotwa, rzuca narzędzie łatwego dorobku, aby

raoować o własnych siłach na wszystko. 
Wiersz płynny tego utworu był jedyną jego 
zaletą. Sytuaoya woale me była dramatyczną, 
a zapracowanie na wszsiukio a j ora świata o 
własnych siłaoh jak najmniej przekouująoem. 
Czekano na zapown dany utwór drugi Dooze 
kano się go i stwierdzono, że i L j.hŁt taiizman 
zapewnie rzuoił, a własnych su nie ma.

„Upojenie" ma nam okazać skutki zacie­
trzewienia się w jakiejś ldoi. Ryzne bywa npo-

z alkoholu zda/za sią ludziom być pijanymi. 
Wszy itbo to razem x7ohodzi w plau dramatu. 
Jan Prretoria', właściciel gorselni, kiedyś przed 
laty w obronie swej matki spierającej się z swym 
mężem, oisaął na ojoa biblią, oprawną w bla­
chą mosiężną. Tego uniesienia gniewr żałując, 
staje sią ascetą — i tyć postanawia d.a szczę- ~ 
śpią innych. W  Berlinie pognał byl dziewczy­
ną, która mu się bardzo podobała, me ożeni 
się z ąią jednak. Jednego ?, biednych chLoców 
wiejskich, Marcina Dollmana, a^ynawia. Chło­
pak ten jednak mimo że przybran y ojoieo skła-, 
da mu na każdym kroku dowody wielkiej tro- 
Naliwcśjj nie czuja się szczęśliwym i smutno 
patrzy przed Jiebie. Jan nie widri innego spo­
sobu uszczęśliwienia wycnowanka, jak c«en:8- 
nia go z Ewą, ową dziewozyną z Berlina, któ* 
■a jemu samemu niegdyś bardzo się podobała. 

Ewa wciąż jeszoze kcoh. Jana i zdaje s.ą jej, 
że tylko h mm mogłaby byó izoząśliwą, c'a 
me ma siły edmówić jego żyoadniu, wiąo ao- 
staje żoną Maroina- Jakc żona człowieka nie­
kochanego przez siebie, a zmusauna żyć w po­
bliżu tego, do którego ,ą miłjść popyox.a, bę- 
azie ona toozyla straszny walką. Za szybko za­
decydowała o swoim losie i musi za to poku­
tować. Na tym podkładzie trojakie tylko roz­
wiązanie jest możliwe: albo Ewa zw/oiąŁy we 
skłonności grzesane i wtedy byłby to przy ao- 
brem odmalo wania stanu jej du izy dramat, albo 
może oszukiwać mąć- i śmiać sią z 'ag nai­
wno ioi do smółki z Janem, 1 wtedy byłaby 10 
modna franoueba komedya, albo wreszcie może 
uledz swej nauiiętuośui i zginąć , wtedy byłaby 
to stara, ale w miarą siły po< tyokiej Sidora 
zawsze jeszcze debra 1 zajuinjąoa tragedya- Nie 
łudźiny się, to jakąś fabułę nowr wymyślimy 
Szekspir nie zadawał sobie woale pracy coś 
wymyśleó nowego w zdarzeniaob Br mych, i oa- 
łą swą twóroześo wytężał tylko na odnajaywa- 
nie mulywów każdegu wynadka.

Iuaozej zapatrują się na zaaamc dramata 
autorowie nowoczośni, zwłaszcza najnowsi, fan 
Lothar nia myśli podawać nam obroże jakie­
goś wypadku, ale chce tylko skreślić jakąś 
osobą 1 to bardzo wyjątkową, t. j. dz:wt.ka Ja­
na Prajtcriusa. Aby n»s dziwak ten więcej za­
jął, konieoznie oho go autor związać w jakiś 
sposób z jakąś kwestyą współczesną, a wiąo 
z kwastyą robotniczą.

Mamy tez zaraz w pierwszym akcie strejk. 
Szyn-tarz przed gorzelnią sprzedaje wódką. 
Praetodus gniewa sią, że mu rozpaja robotni­
ków, ale handlarz, ma na to odpuwi&dź goto­
wą: „Ty handlujesz wódką ng, wielką skalą, 
ju na małą." Loina fabrykanta, który chce 
dowieść, że utrzymanie gorzelni jest niestety 
konieoznem dla aunia robotnikom zarobku, nic 
tu nie pomaga. Robotnicy rozpili sią i stawiają 
rozmaite żądanu Praetorius na wazyptk., sią 
godzi, byle przywódca robotników przysiągł na 
biblię, że robotniuy mu bądij więcej pili. Przy­
sięgę uroozyście śniadają robotnicy; nie do­
chowują jej jednak, tak samo, jak Praetorius 
nie dotrzymuje swoioh ślubów askezy... Ro­
botnicy na nowo się buntują, izbrykant zaś 
zabrnął w soeną miłosną z żoną swego wycno- 
wanka. Jedn. upajają cię wódką, dradzy (jak 
Praetorius) miłośJą. Fabrykant pała gurewenr 
na robotników za ich wiarołomstwo, w oh w iii 
uniesienia chwyta za lampą i g n i e w e m  u- 
p o j o n y ,  rzuca ją w kadź napełnioną spiry­
tusem. Płomień ogarnia oały budynek. Prac- 
toriusa wynoszą rannego z ognia. E wa klęczy 
obok niego i Laga nieba o ratunek dla niego, 
gdyż bez niego zyó nie potrafi. Mąż jej, pod­
słuchu, wszy tyoh zwierzeń, choe na Praet&r.usa 
rzucić się 1 ugcdz.ć go biblią — która w sztuoe 
tej skutkiem wstrętnego pomysła autora wciąż 
tylko służyć mr_ za narzędzie grzechu. Prae­
torius upizedza jego zami-r . przebija się sz y- 
ietem, wyznawszy przed śmiercią, że szczęśli­
wym byi w upojbmu.

Trudno o nagromadzenie więcej ef&Któw 
w trzeoh aktaoh. Mimo to sztuka me ziobila 
żadnego wrażenia Ani strejk, ani pożar fa­
bryki, ani samobójstwo 1 tbrykanta nie mogły 
uratować me podoonci do prawdy osnowy 
sztuki opartej na fałszywy oh założeniach. Nie

Ś W I A T Y  P T A K
PftWIKS6 H18T0R1CZNA.

(Ciąg ualszj).

— Laban będzie ci potakiwał w oczy, obieca, 
ze zrobi wszystko co chcesz, ale będzie kłamał. 
Być może, że wie dawno o wszystkiem, że sam 
jest właściwą duszą spisku. W tym razie uda 
zadziwienie. Na każdy sposób pospieszy do T e b , 
mówiąc, że jedzie gasić ogień, a on pojedzie 
ogień niecić.

— Jesteś zanadto podejrzliwy.
— A tyś zbyt łatwowierny, tain, gdzie nie 

trzeba, choć bywasz pełny wątpńwości, tam 
gdzie jest obowiązkiem wierzyć ślepo. Przekonaieś 
mię o tem, że nie mogę iść ani do Faraona, ani 
do wielkiej rady z doniesieniem o spisku, nie 
chcąc gubić waszego dom u, który jest moim 
domem. Nie zrobię tego, choć mnie to boli okro­
pnie, że się stanę na starość winnym nieposłu­
szeństwa dla piawa. Ale inna droga wydaje mi 
się jedynie właściwą. Jedź do Teb, pomów 
o wszystkiem z Amenemhą i spraw, &ky sam 
poszedł z oskarżeniem do Faraona. A  wtedy nie- 
tyiko, że wasz dom nie poniesie żadnej winy, 
aie będzie miał w teką zasługę wyjawienia nie­
bezpiecznego spisku.

— Ale po cóżbym aia ł jechać dc *eb , kieay

Wiem, że niepodobna prawie Amenemhy przeko­
nać o winie Abibnala? We wszystkich oskarże­
niach będzie widział skutki jakiegoś sp sku uknu­
tego przeciw najwierniejszemu szaiarzowi i wyda 
mu się, że Hanna > |a daliśmy się okłamać przez 
nikczemną służbę. A  zgoła me mogę sobie w yo­
brazić mojego brata zanoszącego przed Faraonem 
donos, którego skutkiem będzie wielki rozlew 
krwi. £narn go i wiem, że jeźli nawet uwierzy 
w niebezpieczensiwo, będzie rozmyślał nad naj­
łagodniejszym sposobem zapobieżenia złemu; 
będzie myślał o namowie i ustępstwach. Jest 
tak straszliwie słabym, że gotów wreszcie Hesz- 
Akerę wydać za tego łotra Abibaala, aby od­
wrócić burzę.

— Obyś tego słowa nie był wypowiedział w złą 
godzinę!

—  A widzisz, żeś się przeląkł skutków moje  ̂
rozmowy z Amenemhą?

—  Więc jeźli tak źle myślisz o bracie twoim , 
pójdź sam do Faraona i wyjaw mu wszystko.

—  To znaczy, że chcesz, abym był sam oska­
rżycielem Hanny, abym sam przyśpieszył jej 
zgubę i ściągnął prześladowania na mojego brata. 
Co innegoby było, gdyby Amcnemha stanął 
przed tronem Faraona 1 powiedział o tem wszyst- 
kiern, o czem tu Hanna donos*. Mąż występuje 
w imieniu żony, głowa rodu w imieniu domu 
swojego. Ale jeżeli ja brat młodszy, pójdę opo­
wiadać Faraonow o strasznych tajemnicach ukry­
wanych przez żonę brata starszego, wydam się 
słusznie wszystkim ludziom bezecnym intrygan­

tem, czyhającym na dobio rodzonego brata 
1 gotującym jego zgubę.

—  Brak wiary znajdzie na wszystko odpowiedź 
— zawołał na to Har-Meitke oburzony i zniecier­
pliwiony —  córką wątpienia jest małoduszność, 
a jego wnukiem występny biai; czynów.

Obaj starzy nie rozmawiali już więcc, z sobą. 
Ozoi tazen wstał z ciężkiem westchnieniem prze­
chadzał się po ogrodzie, oczekując niecierpliwie 
przybycia Labana. Har-Menite siedział dalej na 
werandzie, zatopiony w gorzkich myślach nad 
upadkiem religii 1 nad gniewem wielkim bogów 
grożącym Egiptowi.

Nie wiem, jak długo trwała samotna zaduma 
egipskiego kapłana. Było już ciemno. Syryusz 
jaśniał już na niebie pośród niezliczonego orszaku 
gwiazd pomniejszych i zapalono światła na ganku, 
kiedy człowiek słuszny, chudy, o orlim nosie 
i długiej s'wej brodzie, zapadłych czarnych
oczach i ciemnym burnusie stanął przed Har- 
Menkem. Kapłan poznał Labana. spojrzał na 
mego przenikliwym i niechętnym wzrokiem i 
milczał.

Laban wymówił powitalną lormułę Hebraj­
czyków: spokój z tobą!" ale nie dostał żadnej 
odpowiedzi. Postał jeszcze chwnę i rzekł wreszcie:

—  Sługi tego domu przyszły do namiotu mo­
jego z wiadomością, że Ozortazen, brat księcia 
na Sn i, posyła po mnie, że chce się :e mną 
rozmówić 1 że czas nagli. Oto przyszedłem na 
zawołanie, ale nie w?1zę Ozortazena.

— £jp ew a ( nadejdzie za chwilę, Musieli mu

dać znać o twojem przybyciu — odparł Har- 
Menke niechętnie.

I milczenie zaległo na nowo krużganek. Har- 
Menke siedział zadumany i zachmurzony, a L a­
ban stał milcząc. Laban czuł dobrze upokorzenie, 
którego doznawał 1 żółć zbierała mu się dokoła 
serca, a odmawiai w duszy modlitwy, błagając 
Adonaja, aby już przyśpieszył cud, mający uwol­
nić Izrael z domu niewoli t ymczasem ćmy wpa­
dały co chwila do płomieni świec woskowych 
na stole i upadały potem konając na granitową 
płytę stołu, albo na gładzoną, woskowaną po­
sadzkę.

Ozortazen zjawił się wreszcie. Powitał uprzei 
mie Labana i wskazał mu m iejsce, które tenże 
zajął.

Brat Arnenemhy usiadłszy sam naprzeciw 
Izraelity, przemówił w te słow a:

— Rac' jestem Labanie, ześ przyszedł na moje 
zaproszenie, bo mam tobie mówńć rzeczy równie 
ważue dla mojego domu jak i dla twojego na­
rodu.

— Myśmy iu przybyszami i sługami w ziem: 
egipskie- — odparł Laban — 1 jak który z po­
tężnych między synami Misraima wyda rozkaz, 
aby się syn Izraela stawił przed jego obliczem, 
musi słuchać tego rozkazu,

—  Ależ tu me o rozkaz chodzi i owszem mam 
prośbę do ciebie 1 n.e sługę, tylko gościa przyj­
muje. Pożyw się najpierw nauczycielu Hebrajczy­
ków. a potem pomówimy o rzeczy, co mi cięży 
JW duszy \C 4 . ft.)
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żałuje nikt śmierci Pr&9torin3a. Mniej jest o 
jednego fanatyka te* urojonych i na tem się 
1 westya zam pka.

W  teattse nadwornym, gdzie nie można przud- 
sct.wiac dramatów nowoczesnych z tsj tylko 
raoyi, ża robotnicy w nich strajkują, ubóstwo 
repertoara najdotkliwiej uozuwaó się doje.

Wznawiają więc utwory HeLbela, Auzsa- 
giubara, a tylko od czasu ao czasu próbują ja­
kiejś nowości. Próby te zazwyczaj tak nie­
fortunnie wypadają, że dyrekoy* pozwaia akto­
rom odpocząć ze dwa miesiące po kaidem t»- 
kiem niepowodzeniu. Trudno jednak odgadnąć 
smak publiczności. Sztuka, która w Londynie 
zdobywa huczne oklaski, tutejszych słuchaczy 
nudzi albo n aw et oburza. Pokazało się to przed 
Miku tygoaniam. przy wystawieniu „N iob y 1.

Jest to farsa angielska autor ów Harry'ego 
i Paaltoma, której przerobienia dla sceny nie­
mieckiej podjął się znany komedyopiaarz Oskar 
B'umsnthai. Ody by sztuka była krótszą, n. p. 
w  jednym akcie zamiast w trzech, z pawno- 
śoią podobaćby się mogła. Tymczasem auto­
rzy zbyt rrzwlekli pomysł istotnie wesoły i 
san przyczynili się przaz to do kompletnego 
niepowodzenia utworu. Treść sztuki j£3t taka: 
Lord Tomhins buduje sobie pałac i chce w nim 
umieścić statuę Nioby ogromnej warłcśoi. Aż 
do ukończenia budowy pałacu oddaje statuę tę 
kosztowną w przeohowanie dyrektorowi tow i- 
rzysowa ubezpieczeń, z?asekurow-wszy ją La 
sumę 10 000 fantów sztsrlingów. Biedny dy­
rektor skutkiem. tego ustawicznie obaw i. się, 
aby „Niob&“ nie doznał* jakiego uszkedzenia. 
Na jawie i we śnie ciągle o niej tylko myśli. 
R »z  zapada w sen i śni mu się właśnie to; co 
stanowi przedmiot kom edji. Sataa wychodzi 
z szi fy, gdzie jest przeohowaną i pro n dyre­
ktora, aby ją przyjął do swojej rodziny. Dyre­
ktor nie wie cc począć, jak przedstawić tv  
go nowego członka rodziny swej żonie i in­
nym domownikom. Nioba przebrana w kostyum 
nowożytny rozmawia z Eim właśnie, gdy nad­
chodzą domownicy i zasG.ją go z obcą damą. 
W  kłopocie swym przypomina sobie dyrektor, 
ze miała przyjechać tymi du ami do domu je ­
go guwernantka, przedstaw:a więo przebraną 
Niobę za guwernantkę. Nioba phieze yjciąź, i 
deklamuje i dziwne rodzą się kontrasty między 
Greezynką ze starożytnego ś viata, a nowoży­
tną rodzic | angiel ką. Na domiar nieszczęś ia 
owa oczekiwana prawdziwa guwernantka zja­
wia się. "W chwili największego zawikłania bu­
dzi się jednak dyrektor ze snu. Wszystko 
pierzcha jak mara, skutkiem zbyt długiego je ­
dnak przewleczenia pierzcha ukża komizm sy­
tuacji.

Jedynym nabytkiem Bnrgteatru jest za ­
angażowanie aktora Mitterwnrzera, który przed 
kilku laty opuścił scenę wiedeńską i podróżo­
wał po świeoie jako artysta wędrowny Jest to 
autor bardzo zdolny i jego działalność w re- 
pertoarza klasycz .ym zastąpi niejedną dotkli­
wą lukę.

Opera nadworna w ciągu roku bieżącego 
trzeoią przyniosła już nowość („Miriamu, „Po- 
oałuueku a teraz „Różę z Pontevadry.u) Nadto 
przygotowują na tej scenie operę Leonoi.valla 
„M ediciu i jedną jeszcze operę Smetany. „Róża 
z Pontevedryu jest utworem Józsfa Forstera, 
który libretto sam napisał i muzykę do niego 
skomponował.

E nem książę Kob araki w r. 1891 wyzna­
czył był nagrodę za najlepszą operę jednoakte- 
wą. Ze 129 nadesłanych utworów nagrodzono 
dwie: „E  ?anthię“ Pawła Uml*-nfra i „Ró*ę 
z Pontt>Vć:dry“ Józefa Forstera. Mimo odzna­
czenia na konkursie nikt nie pomjślał o w y­
stawieniu „R óży z Pontevedry“ w Niemczech 
Twórczość bowiem muzykalna lla sceny jist 
tak słabą, dz'eł wystawinnia godnych tak mało 
się pojawia, a niepowodzenie wystawionych by­
wa tak częste, żs nie łatwo dyrekoya kfeópegąś 
teatru zdecydować się :-hce na nową próbę. Tu 
też „Róża z Ponfcevadry“ przeleżała cały rok 
w kancelaryi opery wiedeńskiej, m‘mo źe au­
tor jej, muzyk austryaeki, dobrze był znany 
w kołach fachowych ze swoich u worów po­
przednich, zwłaszcza z muzyki do baletów: 
„Grajek11 i „Asia; syniA I byłaby opera — kto 
wie jak długo jaszcze — h ż iła nietknięta, gdy­
by wystawienie jej w Preszbarga nie było 
zwróciło wreszcie na r 'ą  uwegi dyrektora sce­
ny nadwornej. Przekonano s-e, że jest to utwór 
bardzo żywy i wcale niepodobny do niemiec­
kich współczesnych dsieł muzykalnych. Ow­
szem Forster zupełnie eię w nim zbliża do we- 
rystów włoskich, których if jk ty  orkieshralne 
naśladuje, za których przykładem przerzuca 
rnelodyę z jednej tonaoyi do drugiej, używa 
chórów za sceną, żąda cd śpiewaków nojwyż­
szego natężenia głosu i sztuczek wirtuozow­
skich.

Jeszcze jaskrawiej w ytępi.je  pokrewień­
stwo z weryzmem włoskim w treści librata, 
która jest wprost brutalną Na w jb  z ża pół- 
nocno-wsohoiniem Hiszpanii w zatoce Ponte- 
"vedra mieszka w szynka z wywieszką „Róża 
z Pontevedryu Ioec i piękna iej córka Rosita. 
Iues udała się na pielgrzymkę. W  domu ni­
kogo nie ma prócz pięknej R isity. Młody 
awanturnik P elro  gra przed jej okaam; sere­
nadę na mandolinie i robi jej wyznania mi­
łosne. Rosita, która kocha majtka Jos^go i mi­
łość mu przysięgła, nie chce słuchać przybłędy 
i jego zuchwałej p xśby , aby go wpuśoiła do 
swege pokcj? — i odohodzi z balkonu. Psdro 
nie daje jednak za wygraną, wspina się po 
drzewie, przed domem romąccm, ra balkon, 
a ztamtąd wdziera się do pokoju. Z słona spa­
da, a muzyka wtórujeJ dzikim szałom namię­
tności. której ostateczne wybuchy usuwają się 
z przód oczu widza.

Rosita je :t  zniesławioną. Jedyną jei myślą 
jest zostać przynajmniej żorą Ped.a, więc gdy 
majtek Jcse się zjawia, powiada mu, ża przy­
rzekła Jswą ręvę Pedrowi. Matka, wróciwszy 
do domu, stanowczo j sdnak sp zeeiwia się 
związkowi ślubnemu córki z Pedrem, gdyż p d- 
czas pmlgrzymki zjawił się jej St. Jogo i 
ostrzegał ;ą prze l kłamliwym jakimś męż­
czyzną, który zgubi jej có kę.

Pedro boi się dłużej tu zostać, boi się ry­
wala Jose go, b ) i  się wykrycia różnych spra­
wek, a p.zeiewszystkiem boi s:ę swej żony. 
Jest on bowiem żonaty, a żona j°go Dolores, 
od którtj uciekł, szuka go. Obce więo uciekać 
dalej i nam&w’ a Rositę, aby z nim uciekła. 
Udaje mu się to po c ężkiej walce, gdy R o­
sita przekonała się, że na ślub matka jej się 
nie zgodzi. Nim jednak pow.erzy swój los 
obcemu m ęż'zjźnie, choe sobie zapewnić jego 
wierność. Każe mu tedy przysiądz przed ołta­
rzem Matki Boskiej, że jej nigdy nie opaśei 
i  że ją peśluhi. Padro, nie znający skrupułów 
sumienia, przysięga bez namysłu Dolores, sie­
jąca w ukryciu, słyszy to wszystko, wychodzi 
■więo z ukryci* i woła do Pedra: „krzywo 
przysiągłeś!“ pojzem przerażonej Rosioie opo­

wiada, la  jest żoną tego iot.rt. W  pierwszej 
chwili Rosita jest jakby ubazwlainioua, potem 
w przystępie szalonego oburzenia wyryw® 
Pedrowi nóż i przebija go.

Mamy więo znowu ten sam motyw, co 
w „CavalleriiM, „Pajacach11, „A  santa Lucia11
i t. d. M'tość, zazdrość, uwiedzenie i mor 
derstwo w coraz to innych krmbinaeyaoh i 
z coraz inną dekoracyą — oto weryzm ! Na­
zwisko jest nowe, rzecz strasznie stara.— Przy­
znajmy lepiej z góry : scena przez trzy ty­
siące lat żyła z przedstawienia niezwykłych 
wypadków i niezwykłych ludzi, kto inaczej 
sobie radzić ccce, może stworzyć nowy kie­
runek, ale nie dla steny, nie dla ŝ u haczy 
i widzów, chyba dia siebie. Bez Pluzyi nie ma 
i nie było żadnej sztuki Jak się ją wywołuje, 
to nie rzecz kierunku, ale zdolności poety. 
W  każdym razie weryzm jest striszma bru­
talnym a przeszczepienia tego kieiunku do 
Niemiea bardzo smutnym je3t objawem. Dr U,

Armia Cuxeya.
Dziwnych i grcźttycń wypadków wido­

wnią s a ły  się obeonie Stany Zjednoczone. Cała 
ioh olbrzymia przestrzeń zaroili sfęj od rysią- 
oznyoh oddziałów „Armii pokoju11, juk siebie 
nazywają pozbawieri pracy robotnicy, którzy 
w gromadkach po kilkunastu, kilkudziesięciu 
aż do 1000 i więcej ludzi zdążają do :adnego 
oelu, do Waszyngtonu, aby tam w dniu igo 
maja stanąć murem przea obliczem koDgresu i, 
żądać od reprezentantów narodu chleba i pra­
cy. Gromady wvgłcdaiałe, znnzone drogą ucią­
żliwą, i fanatyzoaane, natrętnie narzuo&ją się 
po drodze napotkanym miastom i osadom^ w y­
muszają jałmużnę i utrzym.mie, a że do isto­
tnie pozbawiony oh tylko pracy przyłącz? się 
sporo wióozęgów, którzy radzi skorzystać z za- 
mie3zki, zdarzają się także nn.weu rabULki. 
Dziennikarstwo amerykańskie a w ślp.d 2 a niem 
amerykańska publiczność traktewałr. zrazu ten 
ruch ze stanowiska humorystycznego, dziś wi- 
dzą, że się gorżko pomylili, Z9 to co uważali za 
niedorzeczną maskaradę, zaaranżowaną przez 
chore umysłowo głowy, urosło w groźną dla 
społeozeńst^a chmuię, której bieg siedzi z głę- 
bokiem zajęć.om rietylbo Ameryka, ale cały 
ś?ia t cywilizowany, jakikolwiek bowiem w y­
nik będzie pocho j „armii pokoju11, dziś dis 
nikogo wątphwira nie jest, że musi przyjść do 
krwi rozlewu, a że w S snach Zjednoczonych 
nie ma wojika regularnego, któreby z bronią 
w ręka zastąpiło drogę bezbronnym tłumom, 
przyjść musi do walki obywateli z obywate­
lami.

Inioyatorem lego ruchu jest niejaki Co- 
xey, jeden z tyoh dziwacznych p^yohepaty- 
cznych typów, Ltóre jak historya uczy, przy 
każdym fanatycznym ruohu mas w ypływ 0ją na 
wierzch i którjch samo już pojawienia się do­
wodzi niezdrowego fermentu społecznego. Za­
nim ogłosił się prorokiem i wybawcą wydzie­
dziczonych, zajmował się Coxey w Massilon, 
jednem z miasteczek stjnu Ohio, handlem drze­
wem, który wiódł mu się dobrze.

Zyski swe powiększył Coxey znaczcie 
założywszy kamieniołemy i dorobił eię nawet 
sporego majątku. Ale wkrótoe los się odmie­
nił, oba przedsiębiorstwa zbankrutowały, ma­
jątek rozdrapali wierzyciele, i Coxey pozostał 
bez pieniędzy z ciążącą nad nim groźbą wię- 
iien 'a za długk; Podczas tych ciężkich przejść 
do kont ła się w Coxeyu dziwna rm i‘ na. Ozy 
to dostał' obłęlu, ozy chorobliwa wyobraźnia 
poć-unęła m i szalony sposób ratunku w ruchu 
masowym, dość, że cgłos:ł s ’ę prorokiem bied­
nych a zwłaszcza, pozbawionych pracy i zręcznie 
pisanemi edezwam-, które rozrzucał po całych 
Stanach Zjednoczonych, sfanatyzował i poru­
szył masy robotnicze. Sławę C xeya i wiarę 
tłumów w niego jako w prorok* wzmocniło 
wystąpienie jednego z członków kongresu nie- 
jłkiego PfeRera, który dompgf.ł fię, aby rząd 
rozdał 500 milionów dolarów między poszcze­
gólne etany, które za te pieniądze powinny 
poJjt,ć budowę dróg, za rudnic przy niej l ez- 
robocze tłumy, płacąc im po półtora dolara 
dziennie za ośmiogodzinną prac;. Zawołano 
natychmiast, że co zwycięstwo Coxeya, źe on 
sprawił swojem odezwaniem się iż taki wrio3ek 
w korg.esie dę  pojawił, a Coxey ke-zystając z 
tegu rzucił hasło, aby robotnicy nie mcjący 
pracy z całego kraju ściągnęli nadzień 1 maj* 
do "Waszyngtonu i zademonstrowali przed kon­
gresem.

Ruszyły się wnet z .wsząd gromady robo­
tnicze, a na czele jednej z nich stanął sam 
O cxiy posługując się dla podrażaien a niewy­
kształconych umysłów dziwacznemi oeremo- 
ni urn' i bijącemi w oczy strofami. Zrszu ułożył 
sobie, że córka jego w  sukni uszytej z gwiaź­
dzistych sztandarów Unii wsiąuzie na białego 
k.'iłia i z białym sztandarem w ręka poprowa­
dzi „armię pokoju11, jak nazwał podlegoj^06 
mu tłumy. A>e żona jego oparła się tumu, 0 >  
xey musiał w ęa paptzesbaó na tem, że eam 
wsialł d ) wóika, powożonego przez muizyna, 
a inny murzyn, olbrzymiego wzrostu, niosie 
przsd nim białą chorągiew. W gromadaoh idą­
cych za nim pomianowal jenerałów, pułkowni­
ków, maj rów i innych oficerów, a feldmar­
szałkiem jest niejaki Brown, który dodada t o ­
ni i, ubrav*y w średniowieczny kostyum ze skó­
ry jsiemci, z paloneni powyżej k’olan butami 
i olbrzym emi ostrogami. Znalazł się nswet le­
karz obozowy dia armii O ox ’ya, niejaki dr. 
Kirblund, maniak, cierpią^, naghaluoyiiacye i 
zajmu, ący się astrologią. Cały ten a carat ze­
wnętrznej okasałośoi może eię nam wydać 
śmiesznym, n;e trzeba jednak napominać, że 
działa elektryzująco na sfanatyzowaue ciemne 
tłumy.

Wypadki, spowodowane przez C.xeya są 
tak dziwne, stosunki amerykański) tak odmien­
ne od naszyoh, że nawet r.ie tusząo się na ich 
wyhfumączenie, notujemy tylko poszczsgólae 
wiadomości.

D jia  7 kwietnia czoło tej a m ii zioźone 
z 41 w ygł dzonyob oberwusów przybyło do 
Washingtonu. Należeli cni do południowo-za­
chodniego skrzydła armii C. xsya przybyli z 
TcX43. I chociaż ioh „kapitan11 Grzegorz Prim- 
rose na znak pokoju miał białą chorąg ew, 
polioya schwytała wszystkich „żołi_ierzyu i 
zamknęła inh w areszcie. W  Jakland znowa 
przyszło dnia 5 kwietnia do woale ostregj 
starcia. Złożony bowiem z b40 mężczyzn 
„pułk armii Ctxeyau, który z San Francisco 
wyiuszył, przybywszy tam, tak z^smatow&ł w 
bezczynnym pobycie, żs ani myślał dalej so­
bie pójść, żądając od ludności, aby dawała mu 
zupełne utriy manie. Obywatele Jaoklandu za­
płacili z p , nich osoony pociąg ale i to nie po­
mogło, 1200 obywateli zorganizowało się w 
straż bezpieczeństwa, a uzbroiwszy się w 
itn H by  i rewolwery zabrali ze sobą pięódzie- 
jięoiu pofioyantów miejskich i straż ogniową

i o śflioie podsunęli Sję pod oboz a rn a  po* 
koja, otoczyli g._ zmusili do dalszego pochodu, 
zapakowali ich do wrgenów i odprowadzili aż 
do granicy stanu Ułab. lany znów oddział 
pod wodzą „jenerała" Frye, wyruszywszy z 
południowej Kalifornu dotarł aż do tst. Louis, 
a je tu polieya miejska zastąpiła mu drogę 
zmusiła do założenia obozu po za obrębem 
miasta. T ten odaział składa się z 800 do 1000 
ludzi.

Bardziej przychylnym ruuhowi okazał się 
stan Omaha. Rozpowszechniona tam organiza- 
oya robotnicza t. zw. „R ycerzy praoyu orś w 
rodzaju Irades utńonów angielskich, zwołała 
zgromadzeni^ na kiórem postunow i no udzie­
lić zasiłku oddziałowi c xeytów, który się za­
trzymał pod West-on, W  pochodzi* prze-zkadza 
tardzc armii Coxeya przykra nad wyraz po­
goda a koleje wcale nic mają ochoty prz^z o- 
fiarc wania bszpłatnego przewozu przyczyniać 
się do wzmożenia togo ruchu Z tego powodn, 
aby pomódz wspommanrmu oddzi?lowi, wyru­
szyło z Omaha do W °rton, przy dźwiękach 
kościelnych dzwonów, 2000 ludzi ustawionych 
w szeregi. Wybrali oni z pomiędzy siebie ci9- 
putacyę, n i czele jej posenwiu ducnownych i 
wysłali ją do tanŁojeztgo zarządu kolejcwego 
z żądaniem, aby ,o< xeistcm za darmo dano 
przejazd kolejowy. Deputaoyi odpowiedziano, 
że członkowie zarządu właśnie gdzieś wyje­
chali i wstrzymano zupełnie ruch pociągów do 
Weslon, obawiając się, aby cox 0:,śeinie opano­
wali którego z nich przemocą. Obawa ta me 
była płonną, bo podobny wycadek zU rzyl się 
w Butte: oddział, złocony z 500 „ żołnie) zy 0 >  
xeya“ opanował pce ąg towarowy przebył 
nim przestrzeń 170 kilometrów aż do B .-reman, 
ale tu zawiadomiony jnż (telegraficznie o zej- 
ś in szeryf, karał lokcm lywę jad pociągu od­
piąć a c( x>yczyoy . radzi me radzi musieli 
znów puścić eię w prdićż pieszą. Rada miasfa 
Moines w S au.a Jowa cheąo się pozbyć nic- 
miłycfi sobie przybyszów wyasygnowała dla 
ni:h  znaczną sarnę. N aw ’t w Chicago zbiera 
się oddział „pozbawionych pracy11, aby na ha­
sło Coxaya podążyć do Washingtonu. W  B igh- 
ton znajduje się oddział Cc^eistów, którzy 
wzbraniają się iść dniej, mają bowi:m  wśród 
siebie 138 chorych.

Ruch wzmtga się i przybiera nfep kojące 
rozmiary, a spodziewać się można, że „a mii 
pokoju“ przybędą zraczne posiłki ze strony 
gó ’ ników węglowych, których parękroó sto 
tysięcy właśnie strejknjb i którym wiele r.ie 
potrzeba, aby ioh pociągnąć pod cz^ndar 
Coxeya.

|jiAŁY- FEUET0N.
Do Andrwja hr. Fredry.

Z - dobre słowo, za uścisk Twej ręki,
Panie! serdetzne składam Tobie dz'ąk:,
1 chciej mi wieiz ć, ie  T noje  piseme,
D .ogą pamiątką dla mnie pozostanie,
I będzie czarnych godzin roi osłodą.

Snaó jedne myśli przez życie nas wiodą. 
Panie! na je icem  pracujemy polu,
Ty wiesz, oc życia przynosi nam bolu,
Ty jeden może, z bratniej mi drnżjny,
Cu w śmieohu. moim nie zatjdajesz winy, 
Widsąc w nim w ię v j niżeli żart pusty.
T ż słowo Twemi powrodziane asty, 
Dspokojeriem jest di» mnie nie małem.

B -aoie ! ja wiele, wieje przeb lałem !
Ale pędzony pizez rózgi cierpienia,
Patrzałem .ua dn i ludzkfig) sumienia,
I zobaczjłsm  w a ły  i przywary,
Męty i zdrady i zbrodcie — b e3 kary,
I śmiertrlnego-m poznał wroga grzec-ho,
W  bratnim, serdecznym pobłażliwym śmmcliu, 
^itąd to znać nie chcę innego o:ężr,ł 
Bowiem ten tylko kto konha — zwycięża —
I sam z niejedną w piersiach moich raną, 
Jednego p^gnę — żeby mnie koobano.
Poź z% serdeczne Twoje dla mnie wiersze, 

Je3!oze ras dzięki niosę Ci rajszczeraze,
A  ihoć nie znany leoz Fir em Ci bliski, 
Nawzajem bsatnie sz.lę Tobie uściski.

1\I, Rudui

K R O N IK A :
Lwów 28 kwietnio.

Mianowania. P.zyćhieloiiy do krajowej Rady 
szkolnej p u b s o r  B2koly realoę, Mieczytław Zalesfci 
otrzymi ł tytuł radzey szkolnego.

przenies:enia p . Nuniastnik przen'Ó3l prakty­
kanta Konceptowegi Namiestnictw* Wincentego 
P  zybysławskipgo z KossoW* f u Stryja.

Z UzikOWl donoszą, stan zdrowia JE  hr. 
Tarnowskiego, byłego marszałka krajowego, który 
przed kilku dniami zachorował, znacznie się pole­
pszył.

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w 5?y\vcn 
roz ;i« ;ła  konkurs na kilka posrd nauczycielki h 
W  6 klasowej szkole męskiej w Rzeszowie wolną 
jest posa la rz katol. katechety z roczną pL< ą 
700 zł i dodatkiem na mieszkanie Podania n.Jeży 
wnieść do końca maj* b. r. do Rady szkolnej okrę­
gowej w Rzeszowie.

W działa starożytnym W ystawy krajov.ej, 
który sąoząo z zgłoszeń i przyrzeczeń zepowiada się 
bogato i ś,vietaie, rozpoczęły się jaż  piaco około 
ineti,]afyi. Dyrekcya W ystaw y zw. a a się tsdy 
z najusilniejszą p r 'ś tą  do wszy3ukich osób, które 
albo j iż ig  oń ły  z bytki, albo bez uprzedniego zgło­
szenia jeszcze teraz goiow e są powierzyć st roiy- 
tue przedmioty s yego p igiadauia na czas V'7ysta- 
wy, aby n czy ły  wyByłać ja  jak najspieszniej, ile 
możności beznłosznie, a to dla nłatifijnia wielce 
żmudnej pracy rozmieszczania i katalogowania oka­
zów. Na* et cnlzoziemcy, poeijdńjący zabytk b sco- 
iyczae polskie, nadesłali je  js ż  do Lwowa, tc,m 
bsrdziej więc spodziewać 6 ę i^ ^ źy , źe przedmioty 
zgłoszire w kraju i przsz swoich nadej ą wcześ fie 
na plac W ystawy, Biuro wystawy stwożytnej jest 
już otwerte w pałacu 'sztuS i i czynno jest codzien­
nie z wyjątkiem świąt i niedziel od godziDy 9 do 
12 rano, t*k źa ci wdzysjy, którzy w ilą oddać za­
bytki osobiśo e, m gą je  W  tych godzinach wręczać 
upoważnionym óo oib iu .n  i kwitowa, ia fuakeyona- 
rynszom binra w powyższych g  idzinach.

Nanożeństwo żałoonri z* spokój duszy ś. p. 
Kazimic za fcr. D -chojowskiego odfcęlzie się w po­
niedziałek dnia 30 kwietnia w- kościele 0 0 . Jezui- 
t ó ł  o godz. 10 rano.

W iec iór  K opern ik o^ k i. Na rz śó Mikołaja 
Kcpernikt. urządza młodziefi polisichniKi lwowskiej 
uroczysty wieczór w auli gmachu poi technicznego 
dnia 30 kwietnia w poniedziałek. W ed łog  progra­
mu, udział w tym wieczorne zapewnili: pp. H .lle-
równa, Sitmaszkowa, Taodcr PolLk, Oskar back, 
prof. Śladek, WoitsthaJ. oraz „L itn ia 11.

Konkurs ,Echa-“ Lsuaskie Tow. śpiewackie 
„Ejho“ rozpisało przed kilku tygodniami konkur6 
na oryginalną pieśń chorelaą. Na konkurs nadesła­

no 29 utworów; z nich jury wybrała ośm, które 
mogą się ubiegać o nagrodę. Otwory te zostu ą  
przed jury wykonane, poczt m nastąpi przyznanie 
nagrody. W skład jury wenodzą pp St. Cetw ński, 
M. Foctana, H, Jarecki, K. Mikuli, St Nieniadom- 
ski, A. Orłowski, R. S.hwarz, M .S. łtys i W.Wsze- 
laczyński.

2a  zbrodnię oszustwa aresztowano W W ie­
dniu Ludwika bar. Possingera, wicesekrećarza w mi- 
msteryum handlu, syna byłego namiestnika dolnej 
A.U8t.yi. Zbrodnię tę popełnił hr. Possinger p «,ed 
trzema la ty ; gdy atoli wówczas wi lział, iż polieya 
jest n i jego tropie, nmknąl do Ameryki Rozesłeno 
zs nim listy gończe i gdy teraz po 3 lata h wrócił 
do W ied n iu , schwytano go i osadzom w więzieniu. 
Oszustwa p op eb io ie  przez niego nają przenosić 
kwotę 8 0 000  zl.

Ojciec aresztowanego mieszka w Sulzburgu. 
Już przed kilku laty peświęcił o i  znaczną część 
swego majątku na spłacenie długów syra, lecz nie 
powiodło się mu zwrócić go z drogi lekkomyślnego 
życia. Dodać należy, iż Laidwik br. Possinger Chu- 
borsJ, ojciec aresztowaiego, był kierownikiem Na­
miestnictwa galicyjskiego od r. 1868 do 1871. 

Seron kąpiblowy. z  RJbki nam piszą:
Zbliża się sezon wyjazdu do miejse leczniczych 

dla osób potrzebujących kurscyi kąpielowej lub kli­
matycznej, a równocześnie wszystkie połączono z Lim, 
corocznie powtarzające się kłopoty. W yjazd jednej 
starszej 030by nie przedstawia ełzWyczaj wioikich 
tru tnośoi, ale jak t u lnem jest wysłanie,do kąpieli 
dziecka, gdy stosuaki bącź materyalno, bądź dom> 
w t nis pozw iliją  na równoczesny wyj .z i  któregoś 
członka rodziny, zrozumie należyće tylso ten, kto 
był sam w podobnem położeniu. Na sz;zęś)ie, przy- 
najmmej co do naszej miejscowoś ;i, skrupuły te 
usawa pemyonat dia panienek i chłopcó.7 potrzebu­
jących kuracyi, założony niedawno przez żonę zakła­
dowego lekarza, p. doktoror ą Głutkosfską. U zeba 
przyznać, ża ntwurzenis takiego pensyonatu było 
myślą nietylko dobrą i godną uznf.nia, ale także 
odpowiadającą rzeizy jyisce, pet żabie, czego dowodem 
jesu dnżi tresweneya zakładu. I  n c dziw negi: mieć 
pewność, źe dz.ecko potrzobująoe kuracyi oddaje się 
poi opiekę prawdziwie macierzyńiką, połączoaą z 
ciągłą opieką lekarską, jest rzeczą i t t ie nieoce­
nioną d li rodziców. DLtego też pani doktorowej 
Głuchowskiej należy eię szczera wdzięczność za za­
łożenie tego pensyonatu, prowadzonego wzorowo i 
z prawdziwem Zamiłowaniem. W dz:ęezicść tę wy- 
laźamy publicznie z tą uwegą, ża wszyscy, którym 
lekwze rudzą w ysknie dziatwy na kuracyę do Rabki, 
z pewnością nio zaniechsją skorzystać z tak wzoro- 
wego pensyonatu.

fcoisądne zdanie. Lwowianin, organ Towarzy­
stwa właścicieli realności, w ostatnim swym numerze 
omówiwszy uroczystość kość uszkowską w Galicyi, 
wypowiada żal, żs wszędzie sadzono się na blich.r 
zewnętrzny, a nie postarano się o trwtłe rezultaty. 
Oto co pisze Lwowianin:

„Zamiast blichtru ziwnętrzntgo i (świetlenia 
okien, które przecież koaztowało kilk~. tysięcy, na­
leżało ten grosz przeznaczyć na „Macierz azkslią 
księstwa Cieszyńskiego11. Du b K  ś iasz',-i) patezre 
z nibfca, byłby się radow.ł i błogosławi! Lwowia­
nom, którzy dorzuceniem tych kilku tysięcy pomo­
gliby załcżyó polskie gimnazyam w Cieszynie je. zcze 
tego roku. Każdy z nas zim kst na oświetlenie ob en 
byłby ten g.-osz cLętnie złożył na cel powyższy.11

Slub don Carlosa kaię i i  M M ryti, ojca areykd. 
Blanki, z księżm i zką Ma ją  Birtą Lohan o lbył się 
w Pradze, w kaplicy domowej arcybiskupa. Po u- 
bie państwo młodzi wyj .cha i do W  och.

Slub. W  kośńele ja m fitliijm  św. Matyi Ma- 
gdoleay odbył się dziś w południe ślub p. H ioiita 
Śliwińskiego inżyniera, z panną Bolesławą Dem­
bińską.

B a k  CIlloDfi Ponieważ w K.ólsstwia Polsbiem 
jest tak samo jak u uas ogromta konkureocya po­
między leknrzŁiii’ , przc-to je le o  z ni h, skończywszy 
niedawno medycynę, i widzą-, że nie t k ijCh.o 
wyrobi sobie k 'i0ntelę, u h.ł się do Nowego Jorku, 
a po roku p.bytu tam napinał do swej rodźmy list 
następujący:

„OJ czasu, gdym opuścił W anzawę, pizeby- 
wsm ciągle w N^wym Jyruu, polepszenia jednak 
mojego lo u nie widz-. Żalnej pomocy o l  nikogo 
spodziewać s:ę nie mogę. Utrzymania jest tu >ardz i 
drogi.’ , a nie zarabiam nawet tyle, abym się mógł 
jako tako wyżywić, ubrać i żyć n i stopie odpowie­
dniej stopniowi w j kszt. łoenia. Językiem angielskim 
władam, tle w stopniu niedostatecznym, co nie­
zmierną sta 'ow i ptzeizko, ę w zawiązywaniu stosun­
ków i wyrabiania sobie klieetel’ . S opień lekarza 
jest tu ba dao niiko ceniony, w sześć mies ę y bo- 
witm można tu ten stopień uzyskać. Uuik“,ifl, jak 
zarazy, wychodź;ów z kraju; przeważnie bowiam są 
to ludzie ze stary najuboższej, któ.zy imają się na­
wet wyzyikn, aby przfżyć dzień jeden i drugi. Po­
między przybyszami z naszych stron taka tu panuje 
bUdo, że ludzie wprost umierają z głodu. Słusznie 
też rząd Stanów Zjednoczony h zabrania wjlądowy- 
wauia na swe terytoryum ludziom, którzy nie mogą 
wykazać pewnych zasobów pieniężnych. Co się mnie 
tyczy, nie mam i w najbliższej przyszłoś-i widoków 
lepsztgo bytu.11

Niezgodny naród. Z  Ri.ymu donoszą, żs w
bieżącym miesią u ta kongrpgac-ya Stoli :y Apostol­
skiej, która un:eważc a małż ństwe, rozpatrują aż 
14 spraw rozwodowych z Polski —  i że jest to 
cyfra więkrza, aniżeli w danej chwili liczba spraw 
lozwodowyth ze wszystkich mnyoh raz^m wzię'ych 
krajów I atoliodrh.

Kelnerzy lw ow scy  odbyli oneglaj walne zg ’ o- 
n&dzei ie, na którcm po zatwierdzeniu rt buokó w 
za rok 1893 i udzibltniu wylziułowi abeolutoryum, 
wybrano starszyznę na rok je l3a , do któ ej w eszl;: 
Jan Yoise, jaso  prziwodoiczący, Nitan B^denstein, 
jako zastę ic«>; Rubin Friedfjld, JaŁób Fieiscbmann, 
Pb tr W eadel, Muoio S^lzberg, Zygmunt Lercher i 
Filip K o.h  jako członkjwio wydziała, a j\ko tych 
zastępcy Fryderyk Ohlinger, M j i r  Theinan i Ja- 
kób Ewy,

Ze Stanisławowa pLzą nam: Teatr hr. Fre­
dry, zostający pod kierownictwem p. Antoniesekie- 
go powtócił z wycieczki do miast prowincjonalnych 
i cieszy się wielkiem w grodzie naszym powodzeniem. 
Do każd go biletu na miejsce siedzące by ta doda­
waną brzpłatiiie lornetka i piękny ^fisz ozdobiony 
portretami polskich autoró w. Publiczni śó nasza u 
częszcza tłum lie  na przedstawienia, tembarJzifj, że 
od czasu do czasu bywają one urozmaicane wystę­
pami ulubionych artystów scen etołscznyoh. W  so­
botę ubiegłą oklaskiw.ła publiczacśó w „Biednej 
dziewczynie11 p. Gasióikiego, który w sztuce tej z 
wielką werwą i humorem odtwarz* ro’ ę Mukiego. 
Ż  iłowano powszechnie, że wyborny ten komik nie 
mógł przedłużyć gośiiLy w naszem m uście z powo­
du ztjęć, jakie oczekiwały go na stcłacznej scenie.

W iadom ości dyscazyalne. Archidyenezya lwow­
ska obrząd ku łacińskiego : Koope; atorem administr. 
in spirit. w Złotnikach ustanowiony ki. Jan Za- 
gó zyń3ki, adm. w Dunajuwie. —  Aplikowany w 
charakterze kooperatora przy parafii św. Antoniego 
we Lwowie, O. Cypryan Chęciński, ze zgromadze­
nia 0 0 .  Franciszkanów. —  Rz. kat. dyecezya prze­
myska: Administratorem w Baligrodzie zamia.no-
Waoy ks. Jau Patu’ a, kooperator w Tyrawie wo­
łoskiej. — Aplikowany na kooperatora do Tyrawy

wołoskiej ki. Karol Giessiog, czasowy defieyent.—  
Konkurs na probostwo w JiSiemu przedłuior,y do 
15 maja. — Egzamin konkursowy złożyli księża: 
Mi bał Bsister, probeszez w MażyłowLach ; W in­
centy Dąorowski, koo .etator w Dzikowcu; Józtf 
Lewicki, k roperator w Lutczy; Jau Lisiiaki ko­
operator w Drohobyczu (z odznaczeniom); W awrzy­
niec Motyl kooperator w Samborze (z odzn.); Józef 
Ryehel kooperator w Dsmbowóu i Fr. 'Rachlaro- 
wicz koopsr&tor w Kobylance. Dye ezya krakowska: 
Instytncyę kaioniczaą na prubostwo w Kozach 
otrzymał ks. Libay, dotychczasowy wikary katedr.; 
na probo t.To w Raciborowicach instytaował eię ks. 
W  .lnnfy Dziatkowieo, proboszcz w Krzywaczce; 
Walenty Biedroń, dotychczasowy administrator w 
Raciborowicach pozostał tam nadal w charakterze 
wikeryusza. —  Administratorem p rafU w Krzy- 
wacz e UJtanokiony ks. Zastawniak, dotychczasowy 
Kooperator w Wieliczce. —  Przenieuem : ks. Jan
Wcisło, "Im iai i ator w Koza-b na kooperatora do 
Wieliczki; W ójcie h Dudziński, eks_>. w G.lowi- 
caek n* koop. do Skiwiay; ks. Ludwik Olgzański, 
koop. ze Skawiny na ekspozyturę do Gilowic; ks. 
M Rottermund z Szaflir dc Noweg) Bystrego. —  
T mzurę i minircs otrzymał Piotr hr. L isoiki z rąk 
JEm. ks. kaidynała; święcenia ua dyakonów otrzy­
mali alumni eeminaryum: Michał Brzcżai&K, Jan 
Figuł l, F  . H loti, Fr. Jabłoński, Oz. Łukasik, 
Józef Miohoiak, Józef Szwed i z Towarzystwa 00. 
Jezuitów Oskar Rudzki Prezeatę na łacińskie pro­
bostwo regiae collałionis w Zabierzowie w powisoie 
bocheńskim nadało Namiestnictwo ks. Franciszkowi 
Krupnikowi, koadjutorowi w Kossowicach,

Morderca śp. ks. Ardaaa Zygmunt Hoszowski 
nsiłował dnia 23 hm. odebrać ;obie życie. Nożem, 
który —  j ik wykaztło śledztwo —  podano mu przez 
okno do więzienia, poprzecinał sobie żyły na lękach 
i poderżnął gardło z jednej i d.ugif j Btrony, jednak 
samej k.tani nie pizeciął. Więzień, który z Hoszow­
skim siedzi w t j s mej celi, spostrzegf zamiai to­
warzysza i zaalaim wał straż więzienną Zvwezwi.no 
natychmiast lekarzy, którzy niedoszłemu samubójcy 
opatrzyli ranju Oświadczyli, że życia jego żadne nie 
grozi niebezpieczeństwo, zaznaczyli jednak, że g l j b y  
stiaż więzienna nie była zawczasu wezwała lekarzy, 
to już samo głębokie pizecięcie tętnicy w lewej rę ;e  
mogłoby s,,osodow ać śnierć Wokutek upływu krwi. 
Ażeby Hoszowski nie powtórzył zamachu samo ój- 
czsgo, piUuje go W dzień równie jak i w nocy do- 
zoica więzienny

Morderca był słuchaczem wydziału prawniczego 
we Liwowie i jako jednoroczny ochotnik o lb y i służbę 
wojskową. 1 /yi.howany w dostatkach nie lubirł zaj­
mować oię nicz3m i scawał się wrogiem każdego, 
kto go L.ircił za hulaszcze i rrzpustne jego życie. 
Ponieważ w śledztwie przyznał się zupełnie do w i­
ny, ukuńczono juz dochodzenia i akta odesłano do 
prokuratoryi, aby wygotowała akt oskarżania. H o­
szowski będzie oskaizony o zbrodnię zamordowannia 
ks. Ardsna i o usiłowanie zamordowania swej ko- 
ehanfe; Rozprcwa odbędzie się przed ławą Sędziów 
przysięgły.,h w maju. Rudzice mordercy, przygnę­
bieni całą tą sprawą, t-puś iL na za*sze Galicyę, 
pozostawiwszy jednemu z adwokatów przemyskich 
pełnomocnictwo na sprzedaż dóbr Cykowa. M -ją oni 
zamiir za sumy uzyskanej ze sprzedaży Cykowa 
udzielić 15.000 zł. wdowis po śp. ks. Ardanie.

Tdjam niiza spraw i. Tern mimem ochrz iły 
gazety belgijskie, fctóiy h łamy zapułn ons fą od 
Miku tygo ini cajrczmaitszemi d mysłami i przypu­
szczeniami, sensacyjne śledztwo, jahie wdiożune zo­
stało prztz amsrykanskie Towarzystwo ubezpieczeń 
życfowyi h „G resLaa11 p izecisko pani Jouiaux, żo­
nie dyrekto. a pierwsacj klasy z wydz ału -„ponts et 
chausseesu z Aniwerpii.

P.. ni Joui^ux posądzona o otrucie w ciągu 
lat dwóch trz9ch osób, mlażą ych du jej rodziny, 
została aresztoraia n» mocy orzeczeń tbemikow-eks- 
peitó f, którzy w dokonanych analiza-h zwłok eki- 
hum o.-aiy h znaleźli ślady mcifiny.

Pani Jouianx, córka jm srcła kawalerji, Juliu­
sza Ablay, ei;.st zen- a jeaeia ó.v Omura i Na-cyza 
Ablay, osoba in te] gsntua, przystojna i przsdiięb or- 
cza, uch dz ła cgólnie w Antwerpii za kobietę w yż­
szej inttligenryi, lecz lu stety  labią ą zbytki i ha­
zard. Sa’oa pp, Joniaux należał do na.) )żywień jzycb 
i najprzyjeiinirjszy h w Antwerpii i zgromadzał na 
licznych btlaili i recepcjach cały ś*iat finansowy i 
artystyczny. Życie nad stan, gdyż psnsya dy.ektora 
pieuwszej kLsy, jtkkolwiek nader pok ż ie , Dis wy­
starczała na wystavność i przepych, które oihetck 
milionowej fo to n y  wymagały, zwióciło uwagę za­
zdrosnych tą iadów, lesz jeszcze w ięcej.. trzykrotne 
w ciągu la; dwóch pokrywanie kirem marmurowego 
po.t Jn domu przy rub dej Nervieux, zawbze dia 
oddania cstatoiij pos agi członkom lo lz in y , k tiizy  
do pp. Joniaux w odwiedziny pizybyli

Pierwszą z rzęlu była siostra pa ii Joni.-.ux 
Laoni i Ablaj-, która na trzy missiąse przed zgonem 
zabczpie żyła się była na życie na 70,000 franków 
na korzyść pani Joniaex. Przybywszy dnia 24-gu 
lutego roka 1S92 go w cd wiedziDy ao pp. Janiaux, 
w kilka dni potem umaiła w ich domu, jak za- 
p°wniano, na Lflae cę w połączeniu z zap. leniem 
płac. W  rok nie3pełna potem nactąpiła nagła śmierć 
wuja pani J , zamiu zkałegu w Gandawie pułkow- 
l i i a  Van den Kerckore, który, zaproszony z okazyi 
promocyi pana J. na dyrekt ;ra pierwszej slasy na 
obiad do pp. J , nagle przy stole zasłabł i ta  dru­
gi dzień iy  .ie zukcń.zył. Śmierć tę przypisywano 
paraliżowi serce.

Kiedy w.eszc'e dnia 6 go marea r. b. w do­
mu przy rue de i Ne:v!eux zaszedł trzeci wypadek 
śmierci brata pani Joaiaox( byłego oficera gwardyi 
przybocznej, i Totrarzystwo ubezpieczeń „G reek.m 11 
znów 100,000 fr. n* ręce pani J. miało wypłacić, 
wzbudziło to w dyrekt rzs jeneralnym tegoż, panu 
PerriD, poważne wątpliwości co do normnl.ego 
zrjścia ze świata trzech ubezpieczonych osób, tem 
w ęcej, Ż3 o śmierci p. A b h y  w pięć dni dopiero 
po pogrzebie zo3tał zawiadomiony. Pani J. tłuma­
czyła się tutaj z ipom nw iem  wśród ogólnego w domu 
zamieszania.

Pau Perrin udał się niezwłocznie do prokura­
toryi antwerpsliej, której wyraził swoje wątpli- 
woś i, a otrzymawszy odpowiedź przeczącą, zwró­
cił się wprost do naczelnegu prokuratora V »n 8cho- 
ora w B.mksdli, który rozkazał natychmiastowe 
rozwinię i-a k cy i śledczej Ślelztwc całe pokryte było 
głęboką tajemnicą.

Aresztowanie' sumo, dokonane w ciągu nocy, 
dopiero dł ugiego dnia przsd południem podano Jo 
wit-domości publicznej, Z  całego śledztwa niewiele 
sz zagółów ujawniono, to tylko j sst pewnem, źe de- 
cyz ja  co do aresztowania zapadła -wskutek oize- 
cz ń powag nm wersy reckich, którym analizę zwłok 
powierzono, oraz  ̂ nider obciążającego zeznania pe­
wnej damj,, zajmującej aię naukami przyrodni.zemi, 
którą p^ni J.niaux zapytywać miała, jaka doza 
m oifijy  jest niezoędną (j0 zgładzenia człowieka ze 
świata.

Pani Joaiaux jak nejanergi-znej zaprzecza po­
sądzeniom o zbrodnia, cw srdząc, że wszelk'6 insy- 
nu»fjye są hikczemną zemstą jednego, z jej krew­
nych, któ y nioprzyjażuie był diań u-posobiony. J e ­
żeli rzeczywiście znalezio 10  w zwłokach jej brata 

■» y  morfiny, to z pewnością popełnił on samo­
bójstwo, które zawsze było jego idee fixe.

Co skłc-Uć mogło kobietę wyksztauoną
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obracającą się ir najlepszych kolach towarzyskich, 
ubóstwiającą męża i dzieci, do popełnienia tik  stra­
sznej zbrodm? —  oto ztgadra psychologiczna, któ­
rej rozw:ąza.nie i rozświecenie stanowić będzie za­
danie przyszłej kadeucyi sądów przysięgach. To 
tylko pewna, £e jeżeli rozwięzaoie zagadki wykaże 
nie fatalne skojarzenie wypadków jedynie, lecz j 
cbydoą zbrodnię potrójnego otrucia, g lośie  swojego 
czasu sprawy „Bocarmć i Barsaio-Peltzer11 będą... 
idyllą w porównaniu z mysteruuse afjaire Ionianx 

Rstadki zegar. Ze stryja nutn p iszą : Na 
zbliżającej się wystawie zaprezentuje się nesza 1 
miesto oryginalnym okazem. Oto zami&Bzkały tu 
p. W iktor Wasilewski wykonał olbrzymi zeg;r 
wahadłowy o jednej wadze, nakręcający się raz na, 
rok, co jest zupełoą nowością. Wskazuje ten zegar 
minuty, godziny, dn, i miesiące a nadto dni p ze- 
stę one, oraz czas wacho !u i za hodu słońca. Penduł 
przedstawia fizy  świetlne księżyca w  obiegu syuo- 
dycznym, a kurant wielkich rozmiarów gra o go ( 
dżinie 8 rano, 12 w południe i 7 wieczorem naro-  ̂
dnwe pirśai p-lskie. W ysokość tego oryginalnego . 
zt-gara wynosi 330 cm., szerokość 150 cm., głębo­
kość 112 cm. Figura u szczytu przedstawia bj na­
boi cznoe przcszL.ść i przyszłość z odpowl d.ńm 
wierszem. F ig n a  prawego profilu jest symbolem 
lasów, a lewego muzyki i poetyckiego nstchifeaia. 
Tarcza w kolorowym wieńcu uzmysławia zachwyty 
lułodociancgu wiaku, or-z pory życia. Potem przed­
stawione jest symbolicznie pojęcie neg&tywności 
czyli zniszi zsnia : obok ludzkiego szkieletu, roz3ypa 
nego w kawałk., po jednej stronie godła książęce, j 
po drugiej torla i kij żebraczy, w dali mina zamku 
i cmentarz. Po nad tern unosi się Cnronos z k ^ s y -  
drą i k-.są, jako symbolem panowania czasu, na 
skrzydłach jego nwidoezn one są przerażenie i roz- j 
pacz, a czarne tło po za nim oznacza tajemnicę gro­
bową. Bogata ta ornamentyka oraz cały wieniec w y­
konane tą z lipowego drzawa. Z  jgar, którego 
wartość ozaaczyl tw ó ‘ca n : 10.000 zlr., wjkoaany 
został w przeciągu lut pięciu. Nie wątpimy, że b ę ­
dzie to leden z raj iekawazych tw-,róxr Lutazyi oraz 
mechanizmu, jakie okażę się m  wystawie

Morderca Harrisona. Z Chicago donosi pan 
Henryk Łubieński co następuje

Patryk Prendergaat, zabójca bu.mLtrza chica- 
goakiego Harrisona, po długim procesie skazanym 
został na śu ie ić  i miał wiBieć w sam W ielki pią­
tek, Amerykanie bowiem nie szanują innych świąt 
oprócz niedzieli. Nie znają też ord urzędu kata. 
Egzekucyi przez powieszenie dopełnia szeryf czyli 
pierwszy lepszy dźontelmen, obrany na ten zaszczy­
tny urząd przez swyuh wapółpowietników; pomagają 
mu pa hołkowie więzienni.

Otóż w przeddzień wybonania wyroku późnym 
wie zorew, skoro snl odwołanie się do sądu najwyż­
szego, ani rekurs do łaski gubernatora Stanu Illinois 
nie odniosły ekutku, zn .lazł cię pro3ty sędzia try­
bunału, który odięcznym werdyktem riSupe”sedeasii 
wstrzymał egzrkucyę pod pozorem, że Prcndergcst 
jnź po skazującym go wyroku nagle zwaryował. 
W  mieć de nastąpiło straszne oburzenie na to 6ądowe 
lezprawie, a'e kizuutyfea adwokacka —  jak zawsze 
—  pos.&wila na sw&.jem. I dziś Prendergrst ma po­
dobno w szilśie widoki njśda szubienicy, ch ć nikt 
nie wątpi, źs jest pizy zdrowych zmysin h. I dzi­
wić się potem, że prawo lynchu cieszy eię tu wciąż 
poj ulami ś ią.

Ni( zem są tu bowiem cądy, niczem prawi 
który h kodyfikacya zresztą wcale nie istnieje Są 
tylko adwokaci w, zecLwładni i wykrętną pclfiyLie- 
jpzy wątpbwrgo kalibru, trzymający obieraloyfii sę­
dziów p i.l postrachem niedalekiego znów balotowa- 
nia. W skórać ctś tutaj procesem —  zwłaszcza cywil­
n y m —  również niepodobna, jak pizekopać M ęizy- 
morze panamskie. Czy n:e dlatego wł. śnie gra t ką 
rolę w życiu amerykańskiej! reaolwer i samowolne 
wymierzanie sprawiedliwości.

Rozwiązanie Towarzystwa. Wieluńskie To-
wa_zystwo muzyków zost.łi rozwiązane wskutek 
anormalnych stosunków fi musowych, jakie w łonie 
jego panowały. Towarzystwo liczyło 400 członków, 
na pozór więc miało dobre podstawy bytu, jednak 
członkowie nie uiszczali wkładek, 325 z nich nie 
zapłaciło ani ceata, mu.iaao więc o zaległe wkladai 
wytoczyć mnóstwo skarg tą Iowy* h. Z  zastarzałych 
245 mimo zasądzenia nic nie zrpłac łą  bo nic im 
me możaa było z if .ntować, IG gdz eś znikło, a 95 
musiano p czło lić  na spłatę ratami. W obec tego 
zgromadzenie zwołane pized paiu dniami postanowił) 
rozwiązać Towarzyjfcwo, przyczem uchwalono cbhra- 
kterysty .zną rezolu yę, oświadczają'ą, że „pomyślny 
rozwój bytu muzyków zawodowych byrby tylko wtedy 
możliwym, gdyby musieL wykazywać się koccejyą 
lub składLĆ dom ody uzdolnienia i usunięto konkt’ - 
rtnryę rrnzjk wojskowych11.

Kot w parlamtncij. 01 hilku dni wś 61 po­
łów w parkmencie wiedeńskim panuje małe wzbu- 

Bzenit'. Pclrzas przemó fień deputowanych rczlegsją 
r ——-   m -     ■ ........ .

się oklaski, padają z ust innych posłów rczmait-i 
uwagi itd, Od kilku dni do tych oznak zadowolnie- 
nia lab też niezaduwulnieifia przyłą' zył się nieznany 
dotąd w psrlame: cle objaw.,, mianowicie miauczenie 
kota, Mówił któryś z mówców przychylnych koi.licyi 
i zwolennicy dc,wali mu okli3ki, to równocześnie z 
tymi oklasKami rozlegało się w sali... długie prze­
ciągle „mian“ ; mówił przeciwnik Loaficyi, to i jego 
słowa od czasu do czasu przerywało głośne „miau". 
Trudno było zbadać zkąd ten glos pochodzi. Podej­
rzy wano o tea niesmaczny ż ,rt galeryę, ele mimo 
bacznej uwagi nie można było nikogo z widzów 
przyNpać na miauczeniu. Wkońcu atoli rozwiązano 
zagadkę. Oto koc restauratora w patlameccie dostał 
się na szklany dach, służący za eufit sali obrad. 
Podczas kiedy kot.olował po dachu, prawdopodobnie 
któ yś za strażaków og liowych pełniących służbę 
zamknął klapę, za którą s: - kot ukrył, tak iż zwie­
rzę pozosU T) w niewoli i wydostać się nie mogło. 
Gdy w sali rozległy się oklaski, kot przerażony ich 
hukiem miauczał i głosem swym mącił nabt ój w 
parl-mencie.

Przy uczcie ślubnej
—  Pan młody jakoś milczy jak ryba?
—  H m .. Każda wielka boleść jest niema.

W sądzie.
S ę d z i a .  Czy ty s'ę nie wstydz'sz — ukraść 

swemu pizyjacielowi, podczas snu, ost tnie jego pie­
niądze...

O sk  a r ź o n y .  Piztśv,ietny sądzie — nie 
miałem serca go budzić, on tak dobrze spał,..

Odpowiedzi Redbkcyi. Wp. Krupnicki, Trzcia­
na. W  tej sprawie nie h sz pan zftłcsi się listownie 
wprost do dr. Aleksandra Czołowskicgo, nsczelniba 
archi w u j  miejskiego wc Lwowie. Dr. (Jzołowski 
zajmuje się tym działem wystawy.

Rozmaitości.
—  Sztuka konserwowania głosu. Dr. C atex o- 

g ’ oj'1 n edawno w Paryżu d z e io , t-cfetu ące o by- 
gisn;e głosu, którym się mówi i śpiewa. Iast ument 
głos iwy —  pisze o.i —  jest niezmiernie delit atny 
i wreż iwy. W pływ  wyw.era na niego wszystko: 
wiek, płeć, budowa ciał*, tusza, nerwy, trawienie 
icd. C.) tię tyczy p ciy«:' ula, nie ulega wątpliwości 
iż jakość i il ść pokarnó w ma niezmierny wpływ 
ua gło). Autor wylicza pokarmy n jodpowiedn ejsze 
dla śpiewaków, między irn er ji: mię-:o niedopieczone, 
roiół i herbatę z j j j)m i po angielsku. Z  j rzyn za­
leca przjdewczystkie n te, których r la pożywra po­
leca na mączyetości i tłustej okrasie, jakoto : ryż, 
sago i kartofle. W y wiór ją one w jływ  bardzo 
dobry ca cdtycbaaie. Dr. Ca.tex z.kasuje catdowi- 
tis napojów alkoholicznycb , nie poswala naw6t na 
grog, psncz i szampańskie, któ e pednie ają chwilo­
wo enorg:ę, by pśżniej sproWŁdzić rerkiyę. Mleko, 
jego zdan em, jest zawsze bardzo p/)źąfane dla śpie­
waków j' ko napój.

Uczucia wesołe sprzyjają g łosow i, przeciwnie 
smutne działają deprymująco. Z  aue są wypadki, 
w kiórycb śpiewacy, uniesieni gniewem, tracili gfos. 
W ypływa z te g o , i i  jeśli namiętności wywieiają 
t. k wielki w ^ w ,  ś^iew, k, zgodnie z zastd mi Di­
derota, niapowiniea przejmować się r lą ; wystarczy, 
jeżeli piz>id publiczność ą będzie tylko udawał

Objawy t ’ emy, do których należy birie serca, 
drżu.ie róg, zasychtnie gardła pochodzą z systemu 
nrrwowego. Tin Ino i h  zażeguaó, ale m iżaa zinn.ej- 
bzyć.

„A .tysta u zyni dobrze —  radzi dr. Osstey — 
jrżeli przed rozpoczęciein widjw:sca spojrzy prz6z 
otwór wł.urtynie ta  napełniają ą się salę. T y m s ,o - 
s bein odet hnie n.ijako po wietrzem ^ola b twy i 
mniej będz e eię czuł onieśmielonym z rozpoczęciem 
przsdatawienia.11 (ćwiczenia fizyczne są bardzo dla 
głosu pożyteczne, zwłaszcza gdy mrgą rozwijtć mu- 
szl uły pierdiowe. O eiczenia zbyt gwtłtowne, np 
wyśfigi, polowanie, lawn-teanię tańce, są w ogóle 
dla głosu szkodl we. Rower przed-tawia także pewne 
nie logo lnoś :i, gdyż cykliita wbiega nie miże w c;ą- 
gnć powietrza ty lto  nosem, jedzie więc z otwartemi 
ustami, przez które pył wpada worost do tchawicy.

Naj idpowiednięjszem ćwiczeri:em jest tu prze­
chadzki piosza, gdyż wzmacn a oddech. Z tego po­
woda śp ewak powinien co dznń spacerować pieszo, 
a uniknie pizedewszystkiem zbytniej otylcś.fi, zawsze 
szkodliwej w karyeize scenicznej.

W  ogóle, zianiem dru C st( x , wszystkie nad­
użycia w jakiejkolwiek formie wywieri ją wpływ nie­
zmiernie szkodliwy na głos, zwłaszcza ujemnie dzia- 
ł-ją  na medium (średnicę).

Zaaodowi śpiewacy unikają również ni g łych 
zmian temperatury. Zresztą wiadomem iest, że szyb­
kie przejście z powietsza gorącego w zimne naraża 
nas na katary, zapalenie płuc itp. Nagła zmiana 
zimuego powietrza na ciepłe może wywołać zapale­
nie gardła.

Dr Ca0tex n.s zapomina w swej pracy i o 
aktorach. Nieświadomych rzeczy może zadziwić wia­
domość, ża mówienie w ię ’ej mę tzy przewody głosowe 
niż ś riew. A rtyśii Opery Komicznej stwierdzili t) 
niejednokrotnie. Improwizowanie męczy mniej niż 
powtarzanie, a powtarzanie maiej niż czytanie. Czy­
tanie głośn 9 najbardziej męczy organa głosowe i z 
tego powodu może być z najlepszym skutkiem sto- 
sowene do wyrabiania głosu.

Chcąc głos zaoszczędzić, należy w ogóle utrzy­
mywać go  ̂ w tonach medium (ś'6dniey) organu. —  
„B  z medium'1 mówił aktor Moló „nie ma potomno­
ści, “ O to medium właśnie chodź ło Talmie, który 
weh dząe za kulisy rzucał pierwszemu lepszemu nic 
nieznaczące pytanie, np: „K tó-a godzina?'1 Ocrzy- 
mawszy odpowiedź, mówił ,,Dziękujęu tym tonem 
naturalnym, którym zaczynał m ów ć póżiiej na sce­
nie. Kto chce dobrze mówić, musi dobrze akiento- 
w 'ć  i dobrze oddychać, inaczej nie będzie w stanie 
dokończyć pewych scen w wielu sztukach,

Dr. Castex w końcu swej pracy wyraża prze­
konanie, :ż żadna mitoda śpiewu n.e przyda się na 
nic, jeśli n i) będzie oparta na obsnfwacyi naukowej. 
Pr< f  isor śpiewu może mieć powodzenie z uczniami 
wyjątkowo utalentowanymi; ala ileż głosów zniszczy, 
jeżeli nie będzie miał dokładnego pojęcia o czynno­
ści organów głcsowych,

Część ekonomiczna.
Kiedoń 26 kwietnia.

(Z.) Krótko trw$ła zwyżka t,a giełdzie 
berlińskiej. J ż dziś reakcja zapanowała na 
targu tamtejszom, a kurss się obniżyły. D o­
tkliwie dawał się dziś uczuó znaczny spadek 
renty włoskiej, k tón  wczoraj uzyska’ a znaczną 
zwyżkę. Zwyżkę tę wywołano pogłoską, ie  
rząd włoski odstępuje od projektu zaprowa­
dzenia 20 procentowego podatku od kuponów. 
Tym' zasem dziś zaprzeczono jak najkatego- 
ryczni-j tej pogłosoe. Druga, również nie- 
piawdziwa pogłoska wywełała wczoraj na gieł­
dzie kndyńskiej znaczne polepszenie się c e iy  
srebra z 28‘/s na. 29®,8 p nsów z ł  un yę. O- 
powiaiano bowiem wczoraj w Londynie, że 
komisja waszyngtońskiej izby reprezen' autów 
uchwaliła przedłożyć wniosek o zezwolenie na 
rieograniczone wybijanie monet sreb n jch . 
Tymczasem jest to nieprawda. Wprawdzie po­
stawił jeden z członków tej kom isji ni-jaki 
Meyer taki wniosek, ale go komisya odrzuciła.

O przebiegu dzisiejszych obrotów na na­
szej giełdzie nie ma absolutnie nio do donie­
sienia, gd, ż prawie żadnyoh obrotów nie było. 
Wprawdzie cedulka giełdowa wykazuje cokol­
wiek wyższe kurs, aniżeli wozoraj, ale jest to 
tylko przeprowadzenie rachunku na papierze 
celem zrównania naszych kursów z kursami 
berlińskimi. Grupa rotszyidowska obejmuje od 
ri ą lu węgieiskiego do emisyi rentę złotą za 
12 milionów po kursie 94‘y* z* 10°- Eoprze- 
dn ą partyę tsj renty, lównież 12 n.ilionów, 
objęł* grupa w ubiegłym roku po kunie 96.

Ostatnie notowania:
Kredy*y austr. 353-25, węgierskie 422-75, 

Anglobanki 150 75, Uaiony 257"2£ Ba ikyoreiny 
125 50, Lftuderbauki 247-50, Ludwiki 216 25, 
Czemiowieckie 280-75, Elbeuhale 2 6 4 —, Henta 
papierowa 9845, Brebrna 983C, austryaoka 
złota 119 85, 4" 0 austr. renta wal. kor. 97 85, 
węgierska złota 119 35, 4°/0 węgierska renta wal. 
kor. 95-10, dukat 5-89—, 20-frankówka 9 92— , 
marki 12-22, rubie i 34.

§ Wiedeń 26 kwie uia. Spnytis 10 60 do 16 80.

elegramy „Pfzeglądu“„
Wiedeń 28 kwietnia. ( Rada państwa ) Na 

wozorajszem posiedzsnia ukończono debatę nad 
budżetem ministerstwa oświaty. Przy rubryoe 
„szkolnictwo przemysłowe" przemawiał p. L e- 
w i o k i  i domagał się utworzenń w Galicyi 
trzeciej państwowej szkoły przemysłowej w 
Przemyślu. Nadto domagał się mówoa utworzenia 
mochaniczuo-te hnologicznej szkoły dla werk- 
mistrzów w Tarnopolu, fachowej szkoły tkackiej 
w Krośnie i utworzenie ki1 tu  szkół kamieniar­
skich. W rgóle prosi mówca rząd, aby wię­
kszą niż dotychczas pieozołowitoś-ią otaczał 
szkolnictwu przemysłowe w Galicyi, gdyż to 
co państwo robi obecnie dla Galicyi na tern 
p ;lu  jest bardzo mała w porównania do ofiar, 
poruszonych przez kraj.

P. M e n g e r  jeaeralny mówca pro w o- 
slrrteoznpm wywodzie odpowiadał na poozynione 
w toku całej debaty szkolnej uwagi o st.osua- 
kioh narodowuśoiowych na Szląsku. Mówca

oświadozył, Łe liberalni posłuwie szląsoy chę­
tnie przyłożą rękę do stworzenia ustany o na- 
rodowościaoh dla całego caństwi, jeżeli jednak 
idzio tylko o rokowania między narodami 
zamieszkującymi Sz’ąsk, to niemieccy posłowie 
gotowi są wejść w takie rokowania, ale tylko 
ze szląrkim1 reprezentantami innych narudo- 
wcśoi. Natomiast stanowczo odrzucają nie- 
mieooy posłowie mięszanie się potłósy- z innych 
krajów w sprawy szjąskie, tem bardziej, id ci 
posłowie trzymtjąo się autonomicznego pro­
gramu przy ktfżdej sposobnosu wypraszają so­
bie mięszanin się w sprawy ich kraju.

Rubrykę „szkoły przemysłowe", przyjęto 
i prŁystąniono do debaty nad budżetem szkół 
ludowych.

Głos zabierali p tb Grogoreo, S±lpadori, 
F qx i prawosławny pop C u i k a n .  Żądał on 
utworzenia na Bakowiife wyższej szkoły dla 
dziewcząt prawosławnych, gdyż .suniejąia w 
Czerniowcrch żeńska szkoła wyd?-afowa dobrą 
jest może dla innych wyznań, ale nie dla pra­
wosławnego.

Etat szkół ludowych przyjęto i w  ten 
sposób ukończono całą debatę nad budżetem 
oświaty.

Nu kcńeu posiedzenia wnió ł p. Noske do 
prezesa ministrów i iterpelaeyę w sprawie anty­
żydowskich kaeań wygłaszanych prZ9Z  probo­
szcza Deokerta w Wahnngu. W  interpe^cyi 
tej zarzuca p. Noske, że kazania te zarówno 
z żydowsk’egc jak i z prawdziwie chrześcijań­
skiego punktu widzenia są nalużvcien  ambo­
ny i zupytaje, co rząi zamisrzi przeduęwziąć, 
aby zapebiedz takiemu drażni m ^  uczuć reli­
gijnych ludmś i i zakłócaniu spokoju.

Następne posiedzenie izby odbędzie się 
we wtorek.

Budapeszt 28 kwietnia. Komisya izoy 
magnatów, do której odesłano projekt ustawy 
o ś.ubach cywilnych, przy-ęła ten projekt 65 
głosami przeciw 15. Po tej uchwale ezło- 
nok izby maguatów Rulnyanazky, który 
był referentem, oświadczył, ie  składa referat, 
gdyż nie zgadza się na to przedłożenie. Komi­
sja  wybrała refarentem Czordę.

Paryż 28 kwietnia. Wczoraj rozpoczął 
się proces przeciw anarchiście Hen^y^mu, 
sprawcy zamachu w „Cafó Tarminus"

Algier 28 kwietnia. UbiFg’ ej nocy zato­
nął w porcie tutejszym ckręt przewozowy. 
Większa część załogi yginęłt*.

Sofiii 28 kwietnia. Książę bułgarski przy­
jął dymiayę ministra wojny Sawowa i za­
mianował na jego n iejsce ministrem wojny 
j-ułkownikft sztabu jene,,aln?go Rc.djo Petro- 
wa. W  składzie gabinetu nie zajdą żadne inne 
zmuny.

Praga 28 kwietnia. AuarLłrstę W ydlicz- 
ka, który umknął był stąd, uwięziono w Bj,- 
waryi i wydano tutejszemu sądowi.

Wiedeń 28 kwietnia. W komisyi waluto­
wej większość posłów ostro wystąpiła przeciw 
sprawozdaniu p. Szozopanowskiego. Zn zu co- 
no mu. że i/.a je?l sprawozdawcą j«:omisyi, 
ale jedynie stronniczym sprawozdawcą zwo­
lenników w a^ty złote j. Na to pos. Szozepz- 
nowski oświadczył że cc ft  swoje sprawozda- 
nie, gdyż ono nie było ostatecznie wykończo­
ne , ale jedynie projektem, mającym na celu 
wysondowanie opinii komisyi. (Sprawozdan:e 
to dziwnym trafem pojawiło się równocześnie 
w Nowej Pressie, a p. Abrahamowicz wypowie­
dział z tego powoda na posiedzeniu kemisyi 
walutowej żul swój, ie  mogą się zdarzać ta­
kie niedyskreoye. — My z naszej strony do­
dać winniśmy, że niedjskreoye takie są tylko 
smutnem następstwem tego, iż ooraz częściej 
posłowie sznki ,ą nie dobra sprawy, ale prze- 
dewszystbiew rozgłoou. N.eprzy,emny zatarg 
K  ła polskiego z lewicą niemiecką rie  miałby 
także mieisca, g ly b y  pewnym posłom nie 
szło więcej o reklamę własnych osób, aniżeli 
o sprawę języka polskiego na Szlaku. — Ni9 
obwijająo rzeczy w bawełnę, po prostu oświad­
czyć winniśmy, że są pewni posłowie w na- 
szem KoD, którzy dla reklamy gotowi wszyst­
ko w ddenniksch ogłosić. — Prz?p. R ei.)

Sofia 28 kwietnia. Stambułów ptze.łał 
sułtanowi telegram, w którym imieniem ks. 
Ferdynanda i narodu bułgarski* go dfeięfeaje 
ma za wydanie irady, ustanawiającej dwóch 
biskupów bułgarskich w Maoeaonii i ezyniąoej 
zadość życzeniom Bulgaryi cc do szkół but- 
gerskioh w Maoedonii. Z, urazem zi pewnił 
Stambułów sułtana o w.ernośei i przywiązaniu 
Enigaró w.

Pierwszy sekretirz sułtana Sardy basza 
odpow iedzi* ł bezzwłocznie depeszą, w której

imien.em sułtana w bardzo pochlebnych sło­
wach dvę5&)0 za tę manifestaoyę i *.ap3waia, 
ża sułtan szczerze pragnie twazmó sw>oh pod­
danych szczęśliwym - Stambulowowi specyainie 
pczf-syła sułtan wyrazy swei prawdziwej ży­
czliwości.

Ateny 28 kwietnia. "Wozora, o godzinie 
9 '^  wieczorem było w Grecyi znów bardzo 
gwałtowne trzęsienie ziemi. W ieie osób zgi­
nęło, mnóstwo domów jest uszkodzonych
igaaBMBaMaMMMMW— — — — —

N b desłane.
Rubryka te nie pochodzi od Redakcyi, me bierze też 

ona ne siebie za mą żadnej odnowiedzualaośoi.

ióz&ł ^om orewski
zegarmistrz we Lwowie, ul. Akademicka I. 5 
eprzedaje ZEGARY i ZCGa RKI po cenach zniżo­
nych o 10°/0. Sprzedaż i napraw* pot1 gwarancyą.

W  podróży
na wii, w góiach i kąpi l»cl morskicL 
n»jfiięks*jm nieprzjjtćieltm dla piękności 
ce;y _ieprzyjemno»ci povi*trza. Kie ®i) 
uszkodzi więcej pitknej twarzy, jakpkjące 
promienie (Jońca i «-.tre ,p .wiewy -riat-u 
nurskiego. Byście wigc mit* czytelniczki 
piękność waszą zacho„iły, noście z sobą 
ten .alizman piękności, który się nazywa 
P o n d r e  d e  H 'z  S a i a l i  B e r n h a r d .

Doitai iecie go we Iwowie. u p, Alfreda Dzikowskiego, 
Leszka Cukiera i J. Górnego & T. P lackiego.

SPECJALISTA GbordD garflła, nona i płuc
Dr. Kazimierz Trzciemecki

Kope nika Nr. 14, II piętro 
po 5 letnjch stndyaoL specyalnych na klinice p r o f e s o r *  
S C ilIŁ O T T E K A . wWiednia ondyunjeod g. 11—f8 przed 
południem i od 3—? po południu Dla uoogich bezph‘ iie'

Od l5go Mftje. ordynuję 
W  K A R L S B A D Z I E  

Muhlbadgasse, Sch^arzes Ross

Oj3. & 12 staw i osp ter.
O L u l i ^ a  o p e r a t o r

L j** Teodor Bołłaban
b. as-stent prof, Borysikiewicza Wałowa 7.

a  r  j  ó  w  I ł
łZwi-ca się uyags na dzńiejjzy inssrat).

O l *  O - l i s t a .

Dr. Adam Szulisła ŝKi
b. asystent prof. Wicharkiew'cja, ul. H.t nańska 10.

Dentysta Dr. B. Kaczorowski
były uczeń szkoły barlińskiej, przeniósłszy sśvój długoletai

Zakład dentystyczny
z Wiednia ao L vowa, ord/n. przy ul. Sykstuskiej 1. 23, 
(stara poczta,!, pa-ter od godz. 9—« przed, i od 2—6 
popoiud. W niedzieli i święta ud 9—12 przsdpoli d. Dla 
ubogich chorych odz.ennie ambulatoryum od godz. 3—9 

przedpołudniem.

M , J O N A S Z  
i w  h aa& oąty  I k a ittok

uwowle, a iCi JagioUońsfcr 1. ii,
gagr k apu je  ł ct)irzedą]e w szelkie a a p l^ t  
w artościow e 1 m onety po naJdokJadmiel- 
» y m  hurmę ilz ieu u y*
P r o m e s y  na *osy k?edy'ofle z r. 1368 pa 6 złr wraz 
za stempleui. Głó vna wj granł 3 0 0 . 0 0 0  h c  o n  Cią­
gnienia 1 m a ja  r. b. Na 3°|« losy austr. ZakLdu kred. 
ziem. II em. po J *łr. 75 ct. - raz ze stemplem. Głowic* 
wygrana 1 0 0 . 0 0 0  k o r o n .  Ciągnienie 4  m a ja  i b. 
i ua losy węg. p życzki premiowe pi 6 zlr. wraz za 
stemplem. Giuwaa a/grana >Ł40.00(1 k o r o n  Ciągnie- 

rie 16  m a jtt  r  k.
Przy zatnnwieni&ca z prowincji npraiza o ajłą- 

czeaie 20 ct na portorynm.

B o k  Kt x .ż e n ić  1 8 5 S
AUGUST SCHELLENBERS I SYN

Dum bankowy i kanter wymiany we I-wowie, niica 
Karola Ludwika 1. 1 kupfip i sprzemje wrzelkie 
pi. dery wartośfijwe. P r o m e s y  do ciągaisni* 
4 maja 1894 r. na Lojy kredytów i po 5 zł. wr..z 
ze stemplem, Główna wygrana S)O.OJO keun i do 
ciąguied* 6 maja 1894 na 3*1, loiy austr. zakł. 
kred. ziemskiego II em. po złr. 17-5 wraz ze stem­

plem, Głowna wygrana 100.00C ko-on.
Wyduwnlctwo gL sety Losowań N a d z ie ja , Pre­

numerata roczna 15 J. Ńa prowincji zł. 1 8j Zleceniu 
z prowincji zaiatfia sig jak najcaniej odgrAnąpocztą-

JAM IHMATOWIC^
poleca niezawodne i wypróbowane

śio d k l do w ytępiania ow adów  dom ow ych
mianowicie:

F E N I Ł I N  Ziółka antimolowe Papier antiirolowy
do -wyniszczania moli z 
zarodkami w  sukniach,
i meblach. Flakon 60 Ci. 

G R Y Ł O N

do przechowywania 
futer.

Pudełko 39 cnt. 
M IK O T O Y

wytruwa szwaby, kara- niezawodny irodek do tory, stonogi świerszcze wytępiania pluskw,
szczypawki, karaluchy, Flakon 50 ct.
prusakiitp, Fl.kon 30 Ct 
W e  L w o w ie : przy ul. Kopernik ■ 1. 8, i przy ul. Halickiej róg  Eu- 
mów. W  F .r a k o ł i l®  : fukiensuce 1. 20. C z e r n i  o w c e :  Rynek 2.

ochrania od  moli futra, 
suknie, porty ery, firanki 

i meble S2tuka 3 Ct.

P ro sz ek  p e rsk i
do wygubiania pcheł 

i t. p.
Baczka 5 u  ct. 

Flakon *0, 30 cnt

Wint
Szampańskie, Lanouaklf w oa-

lycn, (ó ł i ć„ierć flaszkach.
hutru wir.a w- gierskio, nisz- 
pańskiu. francnzL.e i inne, tu 
dziel prawdziwa M .m iak, L i- 

k w ory , 14tarkę, f.y  
tnli6VKę 

poleca

Karol Dayor
wa LwOWllS, frtss nilcy Kra- 

fcowskLj L 11

SKŁAD FABRYCZNY
c. k. uprzyw. f&bryki

W BERNDORF 

r ^ a c z ^ n i a
„toło ro » esrrowc

ze sretr* chiujkiego i alpal i

^ C Z Y I N I A
k n c l ie n n e  *  c z y s t e g o  n i k l u  
z połąc eai*® długoletnej trwałości 

poleca

C. A, Christiana Następca
W. BIUNSKi

we Lwowie ulic* Hetmańska 1. 2

DOlIiiSiESilE
Mim kńszezyt polać do wialumośji publi32uej, ż ) S^ład 

główrny dla miaita L^ow a c k. uprz. Rafinery i spirytusu, fa­
bryki wódek, likierów, ruaiu i ootu, niegdyś W go Jaiusza 
Mikolaseha z dniem 5 marca b. r., prowadzić przegnałem,

Poczuwtjąc się do tnileg) obowiązku podziękowania moim 
Odbiorccm i Życzliwym za okazywane mi zaufanie i względy, 
donoszę zarazem, ii otworzyłem we Lwowio w Rynku I 40, 
handel towarów korzennych, herbaty, delikatesów, win- jakoleź i 
wytworów spirytusowych i takowy pod własną firmą

Jan Muszyński
wzorowo i rzetelnie prowadzić będę.

Długoletnią praktyką nabyte doświadczenie, jakoteż 
stosunki materyalne pozwoliły mi zaopatrzyć handel 
mój w towary najlepszej jakości, które sprzedawać bę­
dę po cenach możliwie niskich.

Rjlecając się łasń „wym w ^gĄ iim  Sz.n ,wnej Pubuczncśoi 
mam nadzieję, że n  o .asie krótkim zlołam pozyskać zaufanie 
i zasłużyć na poparcie.

Lwó w w kwietniu 1894.

Jaci i^ub^y.iskii
1185 1 -  3

Pomieszfi&nie na czas wystawy
ul. Trzeciego Maj;1 1. Duży salon o 8 
o'm*ch w dutym ba.ko i< n, Jwon * łóż­
kami, przodpokojem podziel-mym dla sła- 
żęcego. 2. Pokój frontowy flą-y o 2 łó 
kach z porządnym przedpokojem To dwa 
pomieszkaniu ączą się razom lub osobno 
me ma je nająć, ifgodniowo ab miesięcz­
nie. Zgłaszać iię do właścicielu: w tym 

pnm sf"kania. 1138 (, 6

Wpr st spro vadza się eleganckie, tanie 
IE5e L c l i e n b e r s i s i e  

mitcrje ua ubrania
czysto ' o iiii&iie szewioty i kamgar- 
uy. Zupełne ubranie nijakie zlr. C'70. 

Wto-y za ma, kg 5clo centową.

Frantis/ka Rehwalda Synowie
skład fabryczny sukna, Reichenberg 

Czechy. 1168 i ?

95 H A Y A “
aritiseptyczny puder

(do nabycia w aptece Beuera we 
Lwowie), j« it  jelynym  przez leka­
rzy poleconym ś-oihkm  przeciw 
wypryskom i wjpizania ca. u nie 

inowląt i dzieci.

Korę dijtnwfl, Ecstrakt sosnowy. 
Aparat i d> nacierania ciała. 
Rękawiczki do nacierania.
Gąbki toaletowe i Luffah

i t. p. i t. p.

Lwów, rfynek I. ?8.
1029 1-1

Pom3dr Phonix 
na wystawie hy-

gieciczutj w
SztutgardzielBSO
odznaczona jest
W edle lekarskie­
go or ecz^nia i 

tysięcy pin 
diiykczynnych

uznaną, j»k>' j e‘ 
dyny istniejący, 
istotnie obry i 
nieszkodliwy śro 
dek, «by p P4n 

i ptnów wywołać pełny i.L ]i ay i ŝt 
włosów, usuaąó wyuaaie j*k l łusz ze 
nia e. W y- fi U« -*kż« u bardzo młodyci 
panóv silny poro.t w ą só ł preczam za 
skałek i mes skodli.fość. Słoik 80 ct. 
pocztą lub z a  zaliczką 90 ct. K .  H o p p e  
Wiedeń XII Hiitteldorferst-nsse 81.

Parasoli' i
najnowsze i najgustowniej 
sze różnej jakości i w 
wlalkim wjborza poieoa

M. WE.N
Lwów pl. Trybunalski 1.

Skład Kawy i Herbaty
Artura Kośu<-k ecio

j»-d godłem „S Y B Y F S Z - wi Lwowie ni. 
Ossc.lńskioh liczba 11, filia ul. Trzeciego 

Maja i 2 poleca :

N ajp rze d n ie jsze  K A W Y
pól Ko ał. 1.

N a j l e p s z e

H E R B 4 T Y
resyjskia, chinikie i sławna Lip- 

tona t ngieiskie 
‘ |( Eo złr, 1 do złr, 2,

Kupujcie tc w£«”y doDorowe i 
oszczędzajcie pieniędzy.

Fabryka cylindrów i k-pel-zy pco firmą
t N T O M I  K A F K A

p r z e d t e m  A .  K o ż e l n s z e k
we wowie, Rym k 29 

prz cuortnu kaiuiłnica Andnolego od 
strony Jezuitów Teatralna 12 poleca na 

sezon wiosenny 623 3 7

K a p e lu s ze  i cylindry
r ła s n e g o  w y r o b u  najnodnisjazych 

faaoa ch i kolorach po najniższych cenach 
Jakoteż kapelusze i c ind.y fabryk IŁ » 
b ig a  il l* le » s a  w Wiedniu, — wielkim 
wyborze kapelusze w rozmaitych kolorach 
po 5 zł. z&ł cylindry całkiim iefkie po 
9 złr. Takża kapeluizc u lekkie nieprze­
makalne tak :wauo „Lodci. r fabryki 
A n t o n i e g o  P ic h i - r a  z G acu. Przy 
muje kapelusza cylindry di odnawiania. 

Cenniki na „ą ’ onie gratis i franco.

Na liczni zapytania z różnych st-on 
arn.iu pouiiadauuam tą d.-ogą wszystk.cL 
P- T interesowaaych w »praw»ch udo 
wc dnienia staropolskiago pocmd'.auia szla 
liechi go !ak ni, mniej nbisgajątych sig 

o godności i p podko mors twa, (Bzambe- 
łnia, tytuł h.-ob o .ski kawalersiwo mal­

tańskie itp, ie mieszkania nie zmianiieŁ 
z1- w tem samrm t. j. przy ul. K-akow- 

kiej 1-7. II piętre (don_ pod gruszką) 
mieszkam i do końca r. 1894 mieszkać 
będę.

Marjan Raw i z Rojek.

E O L N I K  
tu o r e ty c c n ie  i  p r a k t y c z n ie  f a ­
c h o w o  wy k s z t a ł c o n y ,  o k a t k ie n ,  
u k a z u  m o s k i e w s k ie g o  .z a d u  
w z b r a n ia ją c c K «  t r z y m a ć  d z ie r ­
ża w ę , / . r o s z o n y  b y łe m  t O - t o  
le t n ie  g o s j  odc.p f»cw o m o j e  n a  
W o ły n iu , z l ik w id o w a ć , i  d o  k r a ­
j ą  p o w r ó c i ć  Po:z lituję d jeizawy 
200 do 5 0 morgów we większym skarbie 
ua lat 12ci* z nieuszkodzonym zasiewem 
ozim ny, albo t-ć posadj rząder ze złoża- 
niem stosawnej kau yi z pensyą, lub też 
li tylko na tantyemą bez ozuacżonsj płacy 
z\ moją prace. Liskaire z iwiauomieria 
upr.»/ .m wysiać poi ad .asą: Y/cy Leo. 
nard Wiśni* i ski, dyrekur kopami Bory 
sławskiej w Drohobyczu Za pośrednictwu 
wyszukania sobie sposoba do życlr ofia 

ruję 100 do 200 zł. w. a. ? 8

00 52 l a ; HANDEL SUKNA
pod firmą; JAI i WALLACH I SY> L w ó w -  E y n e k  l i c z b a  33

p o le c a  &i^e



PRZEGLĄD ■ tiul* 28 tfwietoia 1894.
■xatttt «meiast<OG3 .«Ł®att«aEai5sewafcriSfc; c-iiiwJwjHiłłłiKiJsr,' .t*-:; ■ /» r.

Poleca się handel win Ł u -d -^ w ilte ,© . SSta,ćLt3aa.~a.lle3cei w e L w o w i e .  -^Hg
U ruiiw e t>g;<o«£ł]ila a iw jk i^ it i

drukiem IV, fet. ud wyr»z«l tia- 
«l>m niw drukiem 3 et.________

Znakomite tutki nitkuj na, Ni«mo- 
jowakiłgo, ibadf.na praas miejskie labora 
toryum, ją  do r a b j.ia  *•  wnystkiefi tra 
fikanh. 663

A r i j k n ł j  gumowe kauczukowe i 
ciiirnrgiczne najtaniej i w uajwięK^ym 
wyboiz* w oddziel) tlrogueryjnym maga 
zyuów Leopold* Litynsksego Lwów Grand

Filia E uptrnL * 2L ____ ' ___
W Pouikwie, powiat Brody są na 

sprzt daż dwa buhajki rocanaki rasy 
Berner popisfctej maści po 46 centów
kile ty w ej m agi  11645 - ti

PoiUUiMUk gO łpodaic.y, pusiauający 
Mikule ni* praktykę poszukuj* posady 
ekonom.* lub rackmjutisa. Adresować pro­
szą B. L . R »jtarnuco. 1 1 7 1  4 4

P o s z u k u ję  muMyciała do uczul. 
111 klasy no.-malnej. ki. W. btas:0 *a Wola 
p. Bursztyn, 1194 3-3

K a l i f  d z ie i  ż u w ę  poszukuję. Wia­
domość z grzeczności udzieli Towarajstao 
Oficjalistów pl c Chorążc/.yzny. 1L92 3-4 

Administrator za kautyą poszu 
kuje po ady. Wiadomość idzieii z grze 
czności Towarzystwo Oticyalistów, plac 
Chorążc yzny. i 193 3-4

K am ień w Lzszkach ddnyiL, p. Bo 
rysice, Kilometr od  stacyi, tanio do na- 
bycia. 1191 3-6

F p . m a la r z y  s z y ld ó w  i  p o k o j o  
w j e b ,  l a k i t i o i k ó w ,  s t o la r z y ,  
t o k a r z y , t a r l » i » r z y  k a p e lu s z n l-  
k «iw , b la c h a r z y  i  w ogóle w s z e l ­
k i c h  p r o f e t j o n k t ó w  ustano „iłem 
wyjątkowe ceny uniżono na wszeltie po 
Łrzebnó materjaly, co podają do pi wszech- 
nej wiadomości szanownych Pp snajitów.

Główny skład farb i materjałów
H U b n e r a

38. l i  98
Ir o s z u k u ję  koncypienta. Dr. Włady­

sław Balku, adwokat we Lzowie
1210 2-3

A l o j z e g o
L wów, Rynek 1

A iio ile u d l- u  awnmetrowy sprać dam 
Brajerowska 10 Nr 6. 1203 2 3

Adwokat Błoński 20 Sambora
poszukuje

ruljuflwanefloJioRCKjłienta.

1.000 lurEM
nieklejonych

z doskonałej francuskiej bibułki

po złr. 1  i wyżej
p o l e c a  F  A l i  R Y K  A

F. MŻAŁ0WSK1, Lwów.
Przy odbiorze 5 000 sztuk, poczta f r a n c o

M sjiśtfcr cies.elsai kaucyonowany, mo­
le udzielić Bysunkćw i wykasy materya 
łów na każdą budową, i wykonawca wszei- 
kich robót drewnianych. Specyaiista bu­
do -y  gorzelń, wymiary na naczynia go­
rzelniane mogę adzialac pisemnie, Adre­
sować proszę A. B. Bucząc*. 1-1

P «* m ie s z k a n ie  na czas wjsiawy 
źjimor.-wic a 2, (rog Ahadomiciue) i i  pią 
tro, duży pokój fontowy umeblowany na 
żądanie z pościel j. Do.orca wskaże.

123Ó 13
i i i  u r o  wywiadowczo Jozef* Birklego 

przenieś.ons z Rjnku 23 na ulicę lia c*ą 
Siv, 9. 1. p. Wszelką sluzbą n* prowinłyi 
i do niłasia okar.«ime dostarcza. W. P. T. 
polecani s ą nad,! Józef Birkie. 1213 i- i

J k u llou , s arsnny wyrób dąmowy, ki­
lo 7 zł. roz*yla Znrząd dworu onnów p 
Bulików. ■* 122b 1-6

K l u c z n i c a  poszukuje za- aa posady, 
di. L , pos.s restante Przemyśl iL cba  iu-

zarz.dczyni 
a. poste re- 
iz2c 1 2

tallgentna poszukuje pjaauy 
domu u ksa„dz» na w»i. B. 
siauie Puatonyśl.

P o s z u k u je  sią taiaz guwernantkę 
z bardzo dobrą grą iorieplu .u 1 czystą 
b ancuzczyzcą d > lz  miniej dsieitczyni). 
/gli.L.zeaia M. Kjsocnacs, Gwoździa, r 3 

ż l ł o c a r i i i a  , a.owa o aonna, iabryai 
iSaaischalu na st iz»daż z poaouu ustą­
pienia z uzierzawy, w stanie jak najlep­
szym «, ena 26du. Bbrsza wiadomość st, 
ńłandei, UbjuOwk, p. Aowesioto kolo 
Pod.-.ułi.csyik li24 i 2

A o w e  iran-jporu doborowyrk instra- 
moutow naasszly do składa ioriepiunóo 
JI. t l l l i i K  R y n e k  b .  Bdseudoit.ru 
nowe modele. ri29 18

U o iw e l i i ik  lub keutfoior gorzelniany 
z chiubnemi ŚAU&ectwami poszukuje p , 
sady. z,głos ea-.u. p..ez g. z«c.noxć przyj 
muje Towarzystwo Uil yau.tćw, plac Oho 
rązozyzny we iswowie. 1228 G1

P iu u iu u  c z a r n o  w bardzo dooryia 
staiie, mnij" prz.g aue, z powodu wyjaz 
du jest uo sprzedau a. Bliższa wizdomose 
ulica Piekarska Nr. z9 parter, p, Zie­
lińska. _____ ____________________

F „ i 't e p i a n  Ueitzuiana krótki „iii- 
gnon“ bardzo t^nio do nabycia w składzie 
to tepisno w jiaaiuł.iiya rlo.szosski g o ,! . 
Liwów Ussoiinsk.ch 12. 1231 1-3

Ź  p o w o d u  t e g ó r o e z n e j
W Y S T A W Y

F c r i j  kajuje. Bljzsza wiadomość 
tak,aton v  bzeku Ormiańskim.

G o s p o d a rz ieor. tyczcie ipraktycz 
nie wykiztałjosy,; bę­

dący na posadzia j ko rządca folwarku w 
pirrwszoriędnym gospodarstwie w Galicy i 
sachodeiej, poszukuje samoistnej posady 
z d. 1 lipca w GalieyJ wschodniej lub na 
Balowiaie, Adresować proszę Lis poczta 
Bolesław Ti* Tarnów 1228 1-5

F u r m a n  żonaty, Franciszek Sikora, 
umiejący doorze jeździć czwórką służył 
po większych dworach, może wykazać się. 
chiubnemi s«ixdectwaml, poszukuje miej 
sca zaraz lub od iw. Jana. Łaskawe zgło 
szenia pod literą F. S. Bukowsko post. 
restante. 1232 12

K K A J 0 W E J
powijn-Bzyiiiniy o wiele . aa ê iok_le sprze­
daży. Nadesłane wł .śnie w wielkiej ilości 
nowości wiosenne 1 letnie sprzedają się 

po zwykle niskich cenach.
Oddział dla pasasolek.

10.000 poł, jedwabnych parasolek (Kntou- 
casj po 1.30, 1.76 i wyzuj.

ó00 modnych .Gratiosa- od ii złr. wyżej. 
óOO czarnych chageant od 3 zł. wyżąj.

K on fok cya  dla dani i dzioui.
1 000 modnych uluzek od zł. 2, 3 i wyżej,
1.000 nczutek od zł. o i v,yż,j
2.000 suA^eutir dziecinny chód zl. 2 wyżej. 
1.U0U płaszczyków dziecinnych od złr. 3 i

wyżtj.
azcżbgóine nowości „ wstążkach, koron ■ 

kach, wojikach, tapeluBZach d mskich i 
dzicClących, rękawiczea glace, damskich, 
Wt imanych i jedwabnych, chustkach, . pon- 
czOuhacii, palarniach 1 parasulkach, eduze.ch 
jedwabnycn, wełnianych, si.cynowych i do 
piania, azialioUach, aeguaach, ka^oiustach 
ogrodo«ycn 1 nostyuuiacn ugroao,.ych na­
deszły właśnie w witikiej ilości 1 uzm sł- 
mają n ę liodzieunis.
Usoono oddziały dla dywanów, firanek, 

ponier 1 Kup.
6.0UU kap na stoły po 75, 1.20, 1.9,1, 2 69. 
i.ObU kap na łozka po 2,—, 2 60, 8,—, 

3.50, i .—
300 garniturów DLouvre‘  ra łóżka, skła 

dająeych z dwóch kap na iożka 1 i na 
stół. tkanych me drukowanych, wszystkie 
3 sztuki r-izem 6 złr.

;00 garniiurów „Boureti*, tkanjCb, sitłada- 
jscych Bią z 2 kap na łóż ta, 1 na stół, 
wszystkie 3 sztuki razem złr, łi , 8, 9 1 
wyżej. - -

000 sztuk purtyer w rośnych barwach 
96, 1.20, r.&O, 2.— i wyżej

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jh- 
gera) 2 metry długich 3 50, 4 50, 5.76, 
0.76

1.000 koców flsnełowych w i.ajlipszyin 
gatuk-j 2 lastry wi-lkio p> 2.80 3 60.

St o dy wtników pod 1 nad iożka po i  cO i
1 2.— strzyżone po 2.50, 3.— i wyżej. 
300 dywanów na a.ianą n doeeniu psrbkitn,

w kwiaty lut’ figury po zł 4 , 5 . —, j 
ti —, 6.60 i wyżej. I

0 dywanów salonowych i kościelnych przed 
ołtarz 2 mir. długich strzyżonych z2 zł, 

d 200 dywauow do pokojów jada nych 2 60, 
3 metry wielkich po 6 złr 

800 dywinów pó!-saijnow;th 6. 0, 7.— 1 
wyżej.

tUOO resztek ci.odmkow 8 -  10 metrów złr. 
2.60 i wyżej. .

400 prawdziwych, Uiugicli uhiiićkicJi Ł-kor 
kocich natu-alnych 6.60 Bk iki Angora 
2,— i 2 60.

Derki do podróży 3.50, 6.—, (i.—, z imi- 
taoyą Bkory tygrysiej 7 60 i wyżęj 

Dywauy salonowe we wszystkieh rozmia­
rach po 6'|, metra długości; P.rtyery 1 
firanki koronkowe, aż do najlepszych

Wszelkie z prowineyi nadsyłana 
zlecenia załatwia się najsumienniej

Grand Magazin „Au Prix Fixe,“
B r a d a  Hirscii i S k a . —  Wiedeń Graben Nr. 15.

dla hoteli,
N la r n c c o -p o r ty e r y  sensacyjne, z bocznemi 

frendzlaml, sztuka 94 ct.
M ettcr-tńch  -  pot ty e ry , bardzo efektowna, 

przetkene złotymi nićmi, sztuka zł l -40.
,L a  F e r m e "  francucki* firanki gładkie z ele 

gancikrni bsidaras-i, sztuka zł. 2 i0.
„O d .Ilen " najnowsze tirmiti aztneiowe w cu- 

downych kclori eh, wykonanie z i sztuką zł 4 50 i 3 75.
.S p c c y a  i c j ś ć " ,  ciężkie p rtyery z owczej, 

gładkie albo w tu-.eckich deseniach z jedwabnymi 
irendzlami, sztuka zl 4 90

W k lk a  p s r t y a  p  rtys i*  J z q u a r d a , cięż­
ka tkanina, sziuba zł. o 26 i 2'7ń.

Wielki skład koronkowych firanek.
Białe za okno z l 190, 105 i 1 50. Delikatnej 

jakości za okno'zł. 2 80, 2'90, 2g 5, 3 8 ', 4‘9<>, 5'80 
7 60 i wyżej, m«ir po ct. 26, 80, 48 i wyżej.

SSoicy białe, kremów i kolorowe, eztuka po złr. 
T46, 1-90, 2'45, 2 90, !i'75, 8 50 i wyżej.

O k a zy a . Madrasowo firanki koronko ■ e kremo­
wo czerwone, prawdziwe kolory, za okno, :ł>. 3 80

 ̂^ i b r a ż e  (zasłony do okien) białe, kremowe,
85, 4 ł  i wyżej.za meto ct. 23, 20, ! 2

Wzory mata.-ji n» m*L>le i ch^dn ków bardzo b>g»-o wy ,orco<fane
nycb, do prania i jedwabn*. , .

Wzory tego, jak i wspaniałe ilustrowane - zory mod rozsyłamy na żądanie tracko.
Pozwalamy sobie s-czegóinie zwrócić uwagę na nowo otwarte salony. Awizo. Konfekcji własne,

magazynu

Specjalności
tapiseryi.

240
"00

Bzndku o k szy ii!
w i l , pensy on atów  i miaszk&ń le tn ich , polecen ia  g o ia e  

K o r o n k o w e  d r a p e r y e  d e  o k i e n  białe i 
kremowe, ra sztukę zł 2‘20, 170 i 90 ct.

G a r n itu s*  g  . b t l i a w iu y ,  jakość dobra, z kapy 
i a łóżko 1 na stoł zł. 6 25.

O l b r z y m i  s o r t y m e n t  g a r n i t u r ó w  po zł.
7 75, 9 i0, U76, 16 6 , i 22 oO.

P o j e ó y A c a e  k a p y  n a  ł ó ż k a  i s t o ł y  po 
ct. 85, zł. 1 20, T60, 2 60, o'10, 4'75 i wyżej.

l l e l k a  p a r t y a  k a p  s a l o n o w y c h  i s U -  
ło w y t i i ,  de3i.nij turjckis 1301180, sztuka zł 1'90

W  y  ł ą  u  i T ę i
Oijginalae angelskie kołdry bawełniane na jaś­

ni m i ciemuem tl-, 200 ctm. długości, tylko u nas 
do wzięcia, B z tu ia  po zł- 3 5 \

Angielskie normalna k łdry z najlepszej v ełay>
205 c cc. dług. l65 ctm. szer. nader tamo zł. 2*90.

Mecijolańakie Jtt.łdry z kąwalków zł. 2 '26.
Flaelowe kołdry dla służby, dobra jakość, zl. T45,
Flanelowe jkgerowskia kołdry no malne w wszel 

kim rodzaju wykonane po zł. 4'76._ 6, C'60, 8.75,
10 50 i 13-6 ’.

Letnie kołdry do ^i-nit, białs, niebieskie, cier" 
wono-biał* po z l  1-56. Lepsz* wykonanie zł. T95i 
210, 2-75, 3'7& i wyżej.

i nowości w plis:u  i fi <kl*v takiej

A n g ie lsk ie  dyw any jęosjłodarskie
a trwałej i dobrej materyi 

200 c m. długie 160 ctm. szerokie zł. 2 90 i 190
17 i
200

4 — i 2 90 
•95 i .76

Nowość Aug. Germania Tapostry dywany
w perskich deseniach i arabeskowych 

200 ctm. długie 150 ctm. szerokie metr ał. 4.90 
240 „  , 176 „  „  ,  „  7-20
300 ,  ,  200 „  .  ,  8.76

D y w a n ik i p r z e d  ł ó ż k a  i  angielskiej ta 
pestry zl 1-50, 2 , 8-60 i 4 76. Z  w e la r u  (stizyżo- 
ne) z . 2'90, 3 i 6 ,  3.75, 4.50 i 6.90.

Chodaki zwykłe za metr ct. 33, 3?, 42, ”54, 72 
85, z l  1, 120, 1.60 i wyżej.

Zarzutki aa dywany w naiładait-j izych wykona 
niaclt po z l 6 75, 7.75, 9.50, 12 50, 16 i wyżej.

U w a g i  g o d n e !
Garnitar dywanowy, 3 kapy na p duszki i porę­

cze z trwalej, po turecka tkanej materyi. kompl. 10 60
fraoko. Znikomicia dobrany sktąd wszelk.ch nowości W materiach aa suknia, wełnia-

atelier na pierwgzem drugiem piętrze naszego wielkUgo.
621

Z A C H E R L I N
jest najlepiej wypróbowanym środkiem przeciw wszelkiego rod aju

owadom 877 2-8

W  cb rze zarodowej poł krwi S i• j l  Ja^ najrychlej. 1204 » 6

W i n c e n t y

Kuczabiński
l iW Ó W  

u l. k n r u iu  L u d w ik a  l ic z b a  3

ramy, listwy na ramy, albu­
my, księgi handlowe, książki 
do nabożeństwa, obrazy i 

obrazki
po bardzo nitkich cenach.

Folwark «io wydzierżawieniu
p zy stacyi ko;ejo»ej pod Lwowem 600 
mc g. roli, 70 wory. łąk, dobre rabudi 
wania. Bliższa wiadomość w biurzi dzien­
ników L. Blokua we Lwowie ul. Ka-ola 
Ludwika 9. 1172^8

meath l̂ w Kuużas^.d i spriłudaiiifc
b u ł i f c i j k i

od 1 */> do 2 ki, zdoiae do rozpto 
dn. Bliższych wyj śnit ń ad« e - 
zarząl dóbr, poczta w u-Hscu.

R n c h l i w j c h  a g e n t ó w  i  i lw 6 . l i  
i n s p e k t o r ó w  za wysoką prowizją, 
ewentuolnie .a st ł̂^m wynagrodzeaiem, 
poaiubuje pierwszorzędny austiyzcsi Za 
- ład ubezpieczeń nu życie, dła wsijstk!. h 
miejscowości Galiiyi Olacty s pm aninin 
cuiricul.m vitue pod A. B. pizyjmuje 
admimstracya „Piz glądu". Dyskrecya po­
ręczona. — Anoniojcw* ofirty pozostaną 
bez odpowied-i. 11H6 2 3

Z najgłąbszym szacunkiem

Za ząd magazynu au L3uvre
Lwoffie, plac Kapitulny 3.

N a u k : b u lia lte ry l p u d w ó ju e j
ud ieła O S O 8  N O sa j.o ozu n inicm, 
ZBIÓR WO w ka ta:h speey dnych (dla 
Pan odrvU;ie) zakład i sfigi, przspr ,w« 
d:» skontia, iułonnuje L. L. Voltze, Kra 
kowoka 7. 680

Piękna Willa p ątrowa
2 kilomatry od Lwowa, j,r:y gościńcu mu 
rowanym położoaa, z stajniami, wozownią, 
szopą, obroeznia, lo.lownią osobnjm bu­
dynkiem dlt ełu»by, wszystko /murowane 

ogrodem warzywnym i owocowym, ze 
sta?kiem d o  s p r z e d a n ia .

Wi domości bliższtj udziela adwokat 
Lr. Krykc Bki ul. 3 Maja Id. 1174 1-g

O
wa H a

Czernawski
JSylcstuska l  2 Luów.

ZnaKiio^R ztdviwia’ąoo dział-j o’ gc ?Jache"liati >ą:
I) Opieczętowaua^flaszka. 2) Natewisko Zacherl.
Flaszki ko z'n  '$ 15, 30, 50 ob. 1 zł O ę ł^acz Za -herliai 30

Do nabycia wszędzie tam gdzie są plakaty Zacherllnu
ct.

Do w j dzferżft¥» ionla
F O L W A  I I  H
od daia 1 lip -a 1V94. BI żs.-.ycb 
«riadomł Aoi ' dzieli Zarząd dóbr 
Jeśnio O św iecon ego księcia W ł 

Sa .iechy W Oleszycach.
1!0' 4 6

} S z p a i a g i
5 fe iłowa psczka 2 złr. 40 ob Can- 
na indica «  cieun  nii liśóoii po 6 
cmtów czfuka Wyseła o dzień 

Ogród Łaptzyn Brzeżany.
1190 2-7

BUŁIOY
pr ewyborny z samego drobiu dla chorych 
10 zł. hilo Nr. 00 z troflami z l 6'50 
Nr 2 wyborny zł. 5'50 wyrobu K a z i ­
m ie ry  t ta tc z y ń a k ie j. S z y n k a
westfalska w pęcherza 1 kilo 2 złr. sprw 
daje Zarząd ' dworu Łapszyn, poczta 

Brzeżany. 970 9 11

Rośliny dywanowe
simotrwałe

zioJoae, biał *, żółte, 100 czf. 50 ct. 
czerwone 100 szt. 1 złr. Traikaw­
ki anłinasowe n 'j'ep8z« do ziha- 
r/6 ' ia 100 8zt 8 i cl. wys-*ła Za­
rząd ogrodu Latacz, poczta Latacz.

m

Ki łh

Nowości w towarach wełnianych.
]V s ja o w 8 «e  m a te r y i  w e łn ia n e  p e p it a  w niezliczonych oioieniach podwójnie szer. z 4 metr 48, 65, 90 c ‘ . 
detto 120 ctm. szerokie za metr złr. 165, 1*75, 1*90, 2'80 i t. d.
K a m m p r a ,  czysta w ełna, 120 ctm. szerokie za metr złr. 1*26. 
yiłagonal-K am m sFiriiP , ozysta wełna, 120 otm szeroki Ra metr złr. 145, 185
N a jm o d n ie js z e  m i ł t - r y e  k r e p o w e  w najpiękniejszych kolorach, czysta wełca, podwójnie szerokie, od złr. 

1.05 w górę.
N a jn o w s z e  le e fn e h ^ e  m * te r y e  le tn ie  w gustownych deseniach w rasy za metr od 1-15 w górę.

N a jn o w s z e  e z v s to  w e łn ia n e  m a te r y e  w wszystkich możliwyoh desenitch i kolorach, podwójnie szerokie,
za me* r ct. 52, 65̂  80, złr. 105, 130, 160, 170, 2, 2'10, 2 60, 2'80, 3 i t. d.

P r a w d z iw e  i n s b r n c k le  g n s ile  w wszystkich kolor*.oh, czysfa wełna 120 otm. szerokie za metr złr. 130.
Styryjski© gumie, czysta wełua, 130 otm. szerokie, za mstr złr. 110.
S a r a h , czjsty  jeduab w wszystkich kol ;rach, za metr 78 ct.
Piękne materye jedwabne w pa3y w wspaniałych zestawieniach kolorów za mstr zł •. 2 80.
Pomglu w deseniach nowych za metr ct. 75, l -20.

Największy wybór najnowszych materyi na suknie do bierzmowania,
Najtańsze ceny!

W i e d e ń  V I
JL* w an ty  n a  w najeow.-zjeh deseniach do plama metr po 19, 22, 26,ę 28,430, 32^^40 ct.|j 
F r a n c u s k i  a t is s  ja t j i l io w y  w najlepszych wykonaniach zagmetr 40j „58 ct.
Francuskie muśliny w najpiękniejszych deseniach za miti^SO^SS^OÓ ul. l̂ jSj

L E S 5 S ! \ E R

ó2tfeh«y'5Ak*.</’ ... ■
ariałiilL rsirasse j\V™N3.L£ iiiTrHiy. parter, me*f? n l« 1 pierwnice pię r<>.

-ism
Angielski b iały festjst ssśurcwy metr 35, 42, 55, 58, 66, 85 ct. i t. d.
l i r e p a  se fir fcw a  as gir-l-ki. j i a u ś d  w najmodniejszych desieniacb i najpiękniejszych kolorach, dopraniu,
m  metr 35, 46, 48, 52, 55, 65, 70, 72, 78 ot. i t. d.

Pyszne materyej modne ubiegłego sezonu po bardzo zniżonych cenach!
Uznana rzetelność !

i " -
P ^ | D la  p r o w i a r y l p z o r y l i  i l u s l r o  <- a u e  i a r n a l e  n a j c h ę t n i e j  d m n in  i  o p łr t tn ie .

Nowości w m aU ryach Jedwabnych.
UfiB

Odpowifiduaiay redaktor; L iu lu ik  M tu tio w ik i. Papiar i łśbryk? JBr*̂  Fij*ł^nWfkinh w Biidej. Z drakami nar. W. Manieckiego. —  Zarządca W. Hodak,


